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W ielka wojna zrobiła w jednolitym na 
ogół dotąd obozie socyałisLycznyim iście wo­
jenno zamieszanie; zarysowała w nim nowe 
kierunki, które się powoli skrystalizowały 
tak  wyraźnie, że tv zw. jedność frontu mię­
dzynarodowego okazała się fikcją. Z jed­
nej bowiem strony stanął pod pręgierzem 
prawowiernej opinii znaczny w poszczegól­
nych krajach obóz socyalistów, k tórzy się 
„skompromitowali" współpracą K „party*  
mi burżoazyjnami“ w czasie wojny, czyli 
t  zw. ,-soćyał-zd ra jcy „so cy a i-p n ftry o c i" . 
Naprzeciw nim stanęli wyznawcy „czystego 
marksizmu*1, komuniści (z bolszewikami ro­
syjskimi na czele), którzy odrzucili wszelki 
kompromis z ohecaem państwem. Poza ni­
mi pozostał szereg innych organizacji, k tó ­
re nie chciały do żadnego z wymienionych 
kierunków przystąpić, a kitóre owszem z ni­
mi podjęły walkę. Że zaś każdy e nich pe­
wnymi wpływami rozporządzał, powstały aż 
trzy orgafluzaoro międzynarodowe.

Najwcześniej do roboty zabrała się Il-ga 
międzynarodówka. Obłożona klątw ą przez 
obóz prawowierny, skupiła jednak szereg 
licznych organizaeyi i złączyła je w odno­
wioną IF-gą międzynarodówkę na kongresie 
w Genewie r. 1920. Zaliczają się do niej an­
gielska Labour Party , socyaliści Belgii, Ho- 
landyi, .,większości:owcy“  Niemiec, pa.rt.ya 
czesko-słowacka, duńska, szwedzka, norwe­
ska, rosyjscy socyał-rewolucyoniści, wtesB- 
cie p. p  ’g. do r. 1921. Tymczaeem bolsze­
wicy rosyjscy zdołali doprowadzać do zje­
dnoczenia komunistycznych party! i  porą- 
c/Łenia ich w Ill-cią międzynarodówkę w  r. 
1919 (czyli t. z.w. komintem); należą do niej 
saano partye komunistyczne. W reszcie par- 
tyo, k tóre nie miały odwagi preystąplć do 
trzeciej międzynarodówki, popadły Kaś 
1* konflikt z obozem kollaboracyonlstów
* drugiej, utworzyły z austryacką aocyalną- 
dcnaokracyą na  czele w r. 1921 t  ZW. wie­
deńską wspólnotę pracy, urzędowo: czwartą 
międzynarodówkę lub pół trzeciej! Skupiła 
ona część socyalistów francuskich’, szwaj­
carskich, przez pewien czas ,,nitaależnych“ 
niemieckich, węgierskich, „mienszewików", 
socyalistów rumuńskich i południowych 
Słowian. Dodajmy do tego, ie  poza i*tni 
trzema „międ zyn.arodówkami“ atol obecnie 
kilka silnych, państwowych organizaeyi, nie 
chcących się nigdzie angażować, —  Se wid- 
R,/'Cio zupełnie na swoją rękę występuje je­
szcze jedna międzynarodówka, zawodowa,
41 siedzibą w Amsterdamie, a  otrzymamy 
obraz, który dla prawowiernego socyalisty 
musi być nielada zgorszeniem.

Nic więc dziwnego, że myślano o jakiemś 
olaniu się w jedną międEynarodówkę. Szło 
to jednak dotąd oporem! W ojna poróżniła 
Przyjaciół na dobre. Poróżniła, bo jedni nau- 
t^yli się z niej czegoś, i porzucili ipewne do 
ff»Uty, gdy inni mimo wszystko trzym ają 

ich kurczowo.
1 tak  wojna wzmocniła ogromnie uczucie 

barodowe i w ykazała możliwość współpracy 
^® ystkich na rzec® państwa; równocześnie 
odsunęła w daleką przyszłość marzenia 
marksistów o zastąpieniu państw narodo- 
?T ch jednem socyali stycznem państwem. 
Zrozumieli tę naukę Wojny tylko niektórzy? 
ula innych miarodajnem pozostało Btano- 

* “ * 0  socyalizmu przedwojennego, że roz­
bó j gospodarczy naszego społeczeństwa po­
bierający tylko interesy kapitalizmu dopro- 
^■dzi sam z siebie do powszechnej kata  
strofy, i że skutkiem tego socyalistyczne 
b ó s tw o  przyszłości jest nieuebrotmym kre- 

obecnego rozwoju gospodarczego. Stąd 
■A o ile pierwsi byliby w pewnych w aran­

e m  gotowi poprzeć obecne państwo „bur- 
oazyjne14, to drudzy odrzucają wszelką

* V0™ y^P^łpracę.
podstawie wynikły istotne różnice 

między trzema międzynarodówkami. Trze­
cia mianowicie podkreśliła ostro na  czele 
Statutu, io  jej zadaniem jest „dążyć wszel­
kimi środkami, naw et z bronią w ręku do 

>a.cma międzynarodowej burżoazyi, a  na- 
°miast stworzyć międzynarodową republi- 
? ra.di jako stopień do zupełnego zniszcze- 

“m Państwa". A więc rewolucya polityczna. 
Yktatura proletaryatu, odrzucenie demo- 

acyj (która —  według tezy Lenina z 1919 
7 " „tylko zamaskowaną dyktaturą 

j  ouzyi“), negacya państw a narodowego! 
leninow ski punkt widzenia nie znajduje 

POia Rosyą wielu zwolenników. Odcina się 
niego nawet IV międzynarodówka, En- 

zyazmuje się ona jeszcze nadzieją rewo- 
cyi, w którą wierzy, nie odrzuca jednak 

^  obecnych formach domokracyi; 
rAr^ za> że „jakkolwiek demokracya nie jest 
równoznaczna z wyzwoleniem proletaryatu, 
I J , , 1™ s p a r z a  ona dogodny teren dla 
walki o jego wyzwolenie**. Z tego powodu 

może ograniczać proletaryatu do wy­

łącznego stosowania metod demokratycz­
nych, jak to dziś czyni t. zw. II międzyna­
rodówka, jak również nie może polecać sza­
blonowego naśladownictwa metod rosyj­
skiej rewolucji, jak to czyni międzynaro­
dówka komunistyczna". Ożyli możność, 
współpracy z burżuazyą uzależnia od wa­
runków w danem państwie. Bezwarunkowo 
odnak zastrzega się pizeciw obronie pań­

stwa przez prolotaryat na wypadek wojny.
Druga wreszcie międzynarodówka zara­

żona „sócyał-patryotyzmem" z czasu wojny 
tern się odznacza, że opuściła skrzydła. Prze 
stała wierzyć w rychły wybuch rewolutyi, 
dąży do zdobycia państwa socyalistycznego 
drogą ewolucyi demokratycznych form ży­
cia społecznego i by nie zostać zbyt w tyle 
za poprzedniczkami, akcentuje swój pacy- 
izm, nienawiść do wojny; rozmyśla tylko 

nad tern, co ma zrobić z chwilą wybuchu 
wojny.

Z powyższego przeglądu widać już, ie  o 
ile bardzo silne sprzeczności zachodzą mię­
dzy HI z jednej strony, a  II i IV międzyna­
rodówką z drugiej (warto n. p. w tym celu 
przeczytać list tow. Adlera, zabójcy Stiirgha 
do „pana" Trockiego), to znów różnice mię­
dzy II a IV nie są zbyt wielkie. W tym też 
kierunku pogodzenia ich są czynione obe­
cnie starania.

Ostatniem z nich jest zjazd zawodowych 
stowarzyszeń soeyalistycznych w Hadze od­
byty w połowie grudnia 1922 r. Wzięli w 
nim udział przedstawiciele wezystkicn mię­
dzynarodówek, nawet trzeciej (Radek i Ło- 
zowakij których zresztą obecność nic bar­
dzo mile przyjęto). Efekt ostatecznie nie 
ilwietny, skoro nawet p. Czapiński (Tepreeen 
W t  P. P. 8.) wrócił z nosem na kwintę (co 
przegląda z jego sprawozdań w pismach).

Cóż się stało? Poszło o sprawę zasadni­
czą: co zrobić na wypadek wojny? Referent 
tej sprawy, Fimmen (z Amsterdamu) posta­
wu teoę, która się domaga strajku powsze­
chnego i ekonomicznego bojkotowania kra­
ju odpowiadającego za wybuch wojny. Imie­
niem P, P. S. złożył „oświadczenie" p. Cza­
piński. Dokument „ciekawy" dla naszych 
socyalisFów. „Oświadczenie" mówi o „poste­
runku pokojowym na Wschodzie", jald zaj­
muje P. P. S. (zalicizono nas więc do wscho­
dnich nanotdówl), o jej „ooierguMnem starciu 
z szowinizmem w kraju", —  o „radości, z ja ­
ką P. P. S. wita kongres zmierzający do 
utrwalenia pokoju", — w końcu oznajmia, 
że P. P. S. „solidaryzuje śię s  akcyą poko­
jową zorganizowanego proletaryatu c a ł -  
k o w i c ie " .  Należałoby się spodziewać, że, 
jeśli całkowicie, to 1 z tezą Fimmena. Nie 
ośmielił się jednak ,p. Czapiński otwarcie jej 
przyjąć, ani odrzucić; tylko stwierdził „pra­
wo narodów zagrożonych w swym bycie nie­
podległym do samoobrony z orężem w rę­
ku". Chytrze, ale niezgrabnie! Ukazuje to 
w całej pełni obłudę naszej P. P. S.!

W ten sposób zjazd haski utonął w 
„oświadczeniach" próbujących podstępnie 
zacierać antynarodowe dążności. Rezulta­
tem jego była konfereneya w Kolonii 5 I. 
b. r., która uchwaliła zwołać zjazd między­
narodowy -do Hamburga na 21 maja b. r.

Oto pobieżny rzut oka na dotychczasową 
akcyę międzynarodówkową. Na czem się 
skończy dzisiaj, trudno przewidzieć! Choćby 
I złączyła H i IV, to jednak pozostanie silna 
III międzynarodówka, która nie przestanie 
bruździć tamtym. Położenie dla socyalizmu 
istotnie przykre i kompromitujące. Nie ma­
my powodu składać mu kóndolencyi—mamy 
przed oczyma widowisko wesołe i nawet po 
cieszające. Przegląda z niego bowiem myśl, 
że jeszcze daleko do tego, o czem marzą 
Lenin, Adler, Macdonald czy Czapiński: zni­
szczenie różnic narodowych i stworzenie fe 
deracyi rad ludowych. Mrzonki międzynaro- 
dówkowe biorą w łeb! Pejot.

Komisya budżetowa senatu odrzuca prowizoryum.
Warszawa. (TeloŁ wł.) Niespodzianie wy­

buchło ostre przesilenie, które może mleć bar­
dzo daleko idące konsekweneye. Oto komisya 
skarbowo-budżetowa senatu rozpatrywała pro­
wizoryum budżetowe za pierwszy, kwartał r. 
1923. Ze strony grup ósemki zażądano wyja­
śnień od rządu co do 185 miliardów nowych 
kredytów w prowizoryum budźetowem. Kiedy 
mimieier nieobecny na posiedzeniu, wyjaśnień

0 irsgulowuie stosmkn Kościoła do 
paśstwa.

Warszawa. (A. W.) We środę <Łn. 14 b. ffl. 
w prezydyum Rady Ministrów rozpoczną się 
narady w sprawia projektu konkordatu, 
w sprawie dobr poduchownych „martwej ręki*', 
oraz w kweetyach związanych z artykułami 
konstytucji, dotyczącymi stosunku Kościoła 
do Państwa. W naradach tych wezmą udziaJ 
przedstawiciele episkopatu i duchowieństwa 
klasztornego, oraz przedstawiciele Ministerstwa 
wyznań religijnych, spraw zagranicznych, we­
wnętrznych, rolnictwa I Głównego Urzędu 
ziemskiego.

Warszawa. P. A. T. Prezels Rady ministrów 
przyjął cnegdaj prymasa kardynała Dałbotra, 
ks. biskupa podJasidego Przeździećkiego i od­
był s nimi dłuższą konferencję, poświęcona, 
sprawie stosunku między władzami państwowe- 
ml & Kościołem. W dykkusyi poruszono kwe- 
styę najbardziej aktualne w tej dziedzinie.

nie mógł udzielić, komisya większością 8 gło­
sów przeciwko T odrzuciła wniosek o przyzna­
nie owych nowych kredytów. Następnie tą  sa­
mą większością odrzucono wniosek referenta 
o uchwalenie całego prowizoryum. Uchwała ta 
wywołała panikę wśród lewicy. Grozi to kan- 
sekwuneyami — dymlsyą gabinetu. Dlatego 
lewica zgłosiła wniosek o reasumpcję powzię­
tą) uchwały i zaczęła zawzięte zabiegł o pozy- 
auanle dla prowizoryum żydów.

Cyskusya sejmowa nad expose min. Skrzyńskiego
Ustalanie granic państwa. — Sprawa Kłajpedy 1 Jaworzyny. — „Mniejszości*1

sytu acyl
niemiłe}

Warszawa. (Tełef. wł.) Wczoraj Sejm prze­
prowadził cfos.zeamą dyskueyę nad espose min. 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego. W porozu­
mieniu *o wszystkicmi grupami polski aml, p. 
Dębski przedstawił Sejmowi następującą rozo- 
lucyę: Traktatofc ryski z r. 1921 ustalił defini­
tywnie granice pomiędzy Polską, Rosyą, Ukrai­
ną a Białorusią. Sprawa przynależności ziemi 
wileńskiej do Rzeczypospolitej została rozstrzy­
gnięta przez wyrażenie woli miejscowej ludno­
ści, Poniewłiit brak formalnego załatwienia spra­
wy, tych granic przea państwa sprzymierzone, 
daje żywiołom wjiogim pokojowi, zawartego 
traktatem, sposobność do wywoływania ramę- 
in, Sejm. Uważa., że usunięcie tych wątpliwo­
ści jest nieuchronną koniecznością polityczną i go 
spodarczą i naczelnym postulatem ogólnego 
pokoju.

Stojąc na etaaiowfefcu, te  Kłajpeda ma dla 
hłtaroeów gospodarczych 1 pcflityW Toflekł pier­
wszorzędne Enaozenie, Sąjm wzywa rząd do 
najewerglęzniejsze] atoeyi w tym Weronku, aby 
prawa Botekł, związane s korzystnem stanowi­
skiem portu Kłajpedy, by^. ihgwarantawane.

Po przemówieniu, pos. Steoń«ki zgłasza wnio­
sek o zamikinięci dyskusji. Wniosek ten znaczną 
większością przyjęto. Ukraińcy, Biaionusini 
i Niemcy zaczęli rzucać obelgi, udając obrażo­
nych. Nlo mielii racyi, aJbowiom wskutek zam­
knięcia dyskusyi, nie dopuszczono do głoeu 
także 2 sromuot.w polskich 1 N. P. R. Wobee 
tego Ukraińcy 1 Białorusini, także i Niemcy 
zaczęli! wyęhodzić z sali. Tutaj leży sedno 
rzeczy. Gdyby zostali na sali, musieliby się wy­
powiedzieć wobec zgłoszonej rezolucyl. Oba

stronnictwa (Białorusini i Ukraińcy), będące 
podporą Sikorskiego, nie chciały głosować za 
rezolucyą, dlatego wolały uchylić się od gło­
sowania.

Cała dyskusya była prowadzona na bardzo 
wysokim poziomie. Rozpoczął ją pos. Mar. Sey- 
da, wsfcanując, te gdyby wskrzeszenie PołsJd 
niepodległej nie leżało w interesie zabezpiecze­
nia pofcoju pr^ez stworzenie równowagi euro­
pejskiej, Polaka nie byłaby się zrodziła t  woj­
ny światowej. Wystąpił handao ostro przeciwko 
literaąldemu ujmowaniu zagadnienia reprazesata- 
żywnego przemówienia min. Skrzyńskiego! i  do­
magał się rozstrzygnięcia w sposób ałnmuy Ja­
worzyny. Pos. Rudziński domagał się odm > 
kratyzacyi naszej dyplonanicyt

Dansae świetue pr/.emóiweni« wyfełosk pos. 
W. Korfanty; poświęcono ono było przede- 
wszystWam polityce niemieckiej. PoróWując 
sytuację Niemiec s nlektórami państwami en- 
tenty, twiardzil, te  itekome bankructwo Niem­
cy starają *ię rosszerayó do wpływów nlatyiko 
w Roayi I Austryl, ale takie w Polsce. Chodłri 
teraz o to, aby Pdkka wobec nrdawyczajnych 
stosunków, w jakich się Niemcy znajdują, 
mogła osiągnąć swoje poHtyczne cele. 00 do 
stosunku do Niemiec, to Niemcy powinni na 
zawsze wykreślić swe plafiy o odzyskanie na­
szych dzielnic zachodnich.

Pio mowie pos. Perlą przemówił ponł Stroiń­
ski, który w snakomitem przemówieniu udo­
wodnił, te  nasze grainice są już Iaktycznle 
uznane. Wniosek Dębskiego, po przemówieniu 
Strońskiego, został poddany pod głosowanie 
i uchwalony jednomyślnie.

mlejsct wszyscy obecni w. Warszawie arcy*t 
bfekopi I biskupi, oraz kapituła. Na naboień* 
stwie byt Obecny nuncyuaz papieski Msgre LaiK 
rf, ministecr spraw zagranicznych Skrzyńeki, nrfjj 
ntetei wyznań i oświecenia publicznego Miku-j 
lecki-Pcenorski, azef kancolaryi cywilnej Presj 
zydenta państwa Car, generalny adjutant p ro l 
zydenta Rzeczypospolitej pułkownik Z aru sk i 
dyrekto* protokołu dyplomatycznego Przei^ 
dzieoki, prezes Rady miejskiej senator Baiiń* 
ski I feck

DYKTATOR ŻYWNOsCiOWY OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE.

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych komunikuje: Komisarz nadzwyczaj­
ny oo walki c drożyzną, p. Hartleb, objął urzę-' 
dowanie w; Ministerstwie spraw wewnętrznych

WPROWADZENIE MIERNIKA ZŁOTEGO 
DO OPERACYI KREDYTOWYCH.

Warszawa. (A. W.) „Gazeta Warszawska" 
zapewnia, te  prace Ministerstwa skarbu nad 
sprawą wprowadzenia miernika złotego w dzio-; 
dżinie kredytu, są już na ukończeniu. MiernOc1 

złoty ma być .wprowadzony w najbliższym cza­
sie. Polegać on będzie na tern, te  wszystkie 
pożyczki będą udzielane przez państwo inety- 
tucyotm kredytowym w złotych polskich we­
dług fcuiuu, ustanowionego przez Minister­
stwo skarbu. Po ceęścl miernik złoty wprawa 
daomyj wędzie również do dyskonta weksle.

PODWYŻKA TARYFY TDWAROWE5 
O 100 PROCENT.

Wara^awa. (A, W.) Na omngdajszem posie^ 
tentu komitetu taryfowego państwowej Rady! 

kniejowej eatwtaidzono proponowaną przez 
atoterstwe kolei podwyżkę taryfy towarowej 
o 100 procent od 'dnia, 1 marca b. r. TaryfyJ 
pasażerskiej postanowiono nic podnosić.

M i  w M i na W oiji solskie.
Warszawa, (Tełel. wł.) Według Eadeezlycli 

wiadomości, wojska litewskie wtargnęły do czę­
ści pasa neutralnego przyznanej Polsce, uprze­
dzając w ten sposób zajęcie tego terytoryum 
przez nasze wojska. W zamachu tym brały 
udział podobno także oddziały wojsk bolsze­
wickich w sile kilku tysięcy ludzi.

Mirderct metr. Jerzege pozbawień)

większych dyrekcjach kołejo-

Warszawa. P. A  T. „Kuryer Pok>ki“ donosi: 
W ubiegłą sobotę zebrał się Synod Kościoła 
prawosławnego w Polsce na sesyę nadzwyczaj­
ną pod przowodnletwcm arcybiskupa wołyń­
skiego i krzemienieckiego Dyctózego i przy 
udziale biskupa polesko-nowogrodzkiego Ale­
ksandra i biskupa wikarego Aleksego. Posta­
nowiono przedewszystkiem pozbawić święceń 
kapłańskich 1 stanu zakonnego mordercę me­
tropolity Jerzego archimandrytę Smaragda. 
Orzeczenie to zakomunikowano władzom sądo­
wym. Następnie Synod postanowił powierzyć 
tymczasowy zarząd eparchii warszawskiej ar­
cybiskupowi Dyanizemu, a eparchii wileńskiej 
biskupowi Aleksemu, zarządzającemu już pro­
wizorycznie eparcliią grodzieńską. Nadto Synod 

‘postanowił, że każdy z biskupów będzie kolej­
no przebywa} w Warszawie, aby załatwiać 
sprawy metropolii. Dalszo uchwały zapadną na 
posiedzeniu dzisiejszem.

Obraz nieładu na koiajach.
Warszawa. P. A. T. Sejmowa komisya kole­

jowa obradowała dziś pod przewodnictwem 
pos. Bartla, w dalszym ciągu nad expoee mini­
stra kolei. Rozpatrywano stosunki w kolejni­
ctwie. Poe. Papcliński (Wyzwolenie) krytyko­
wał stosunki personalne w kolejnictwie i sa­
mowolę wyższych urzędników. Pos. Bartel pod­
niósł, te  dyrekeye uważają kolej ta  swój fol­
wark. Mówca krytykował samowolę urzędni­
ków w stosunku do publiczności i podwładnych. 
Pos. Hrynkiewicz krytykował złą organteacyę 
pracy na kolejach. Pos. Tabaozyński podniósł 
ie  stosunki na kolejach znacznie się pogor­
szyły. Pos. Pławsld fP. P. S.) wytykał braki'

dyscypliny
wych.

KOMISYA ADMIN1STR. PRZY PRACY.
Warszawa. P. A  T. Na dzisiejszemu posiedze­

niu komisy! administracyjnej zostały przyjęte 
trzy wnioski posła Kismlka następującej 
treści:

1. Wezwać rząd do złożenia sprawozdania 
komisji o stanie adnńmstTMcyi państwowej ora®
prograatm rządu w sprawie naprawy adrnkii- 
stracyi państwowej i samorządowej.

2. Przeprowadzić zasadniczą dyskusję nad 
sprawozdaniom rządu i stanem administracji ze 
szczególnem uwzględnieniom administracji na 
kresach.

8 . Ustalić w porozumieniu ■ rządem plan 
1 porządek prac kom by i. Po zatem uchwalono 
odbywać posiedzenia kotmfeyi regularnie CO ty ­
dzień. Kolejno posiedzenie następne wyznaczo­
no na dzień 16 b. m. w piątek o god*. 1 0  rano,

W myśl wniosku pos. Kiemika na posiedze­
nie to będzie zaproszony rząd celem złożenia 
sprawozdania.

Warszawa. P. T. A. Dziś rozpoczęły się 
obrady komisyi dla reformy administracji pod 
przewodnictwem prezesa Rady ministrów, 
W skład komisyi wchodzą: Dr Bofcrzyńskl,
były namiestnik Galicji, prał. dr. Kasznica se­
nator, Eugeniusz Starczyński, K. (Mplński, ini. 
J. Eberhard wojewoda lubelski i senator Jani­
szewski.

ZE SPRAW WYBORCZYCH.
Warszawa. P. A. T. Mikołaj Serebrianiukow 

nadesłał na ręce generalnego komisarza wy­
borczego p. Bresiewkza oświadczenie, że 
z dwóch przypadających mu mandatów do 
Sejmu i Senatu, przyjmuje mandat do Sejmu 

Warszawa. P. A. T. Do biura sejmow.ego z 
okręgu wyborczego Ostrów^ w powiodę biało­
stockim, wpłyri ęło 7 protestów przeciwko wy­
borom do Sejmu.

UCZCZENIE PIERWSZEJ ROCZNICY 
KORONACYI PAPIEŻA.

Warszawa. P. A. T. Dziś jako w pierwszą 
rocznicę koronacyi papieża Piusa XL Ks. Kar 
dynał Rakowski odprawił uroczyste nabożeń 
stwo w kościele archikatedralnym Sw. Jana 
s odśpiewaniem Te Deum. W stallach zajęli

Tjm w) mi litewski w Kiaiiê ie, .
Bordeam, p. A. T. Donoszą i  Kłajpedy, t ą  

< porozumieniu z Komlsyą międzysojuszniczą^ 
t akłnd tymczasowego rządu weszło 5 mini' 

straw litewskich, rodem ■ Kłajpedy, którzy n i /  
brali żadnego udziału w ostatnim ruchu.

M i i  polem przez i i  Rn.
PROJEKT LORDA CECILA.

Genewa. (A W.) Lord Robert Cecil wniósł 
wczoraj na wydziale Ligi narodów dla ogra! 
niczenis zbrojeń wniosek ogólnego trak ta til 
gwarancyjnego. Wniosek ten przewiduje na* 
wypadek wojny, t t  Liga narodów w przeciągu 
czterech dni po stwierdzeniu kto wywołał woj-l 
nę poleci państwom, które podpisały trak tali 
gwarancyjny, przystąpić natychmiast do zupeł*1 
nę} blokady państwa atakującego, a nadto pM 
wierzy kierownictwo operacji militarnych je* 
dnemu z państw sygnetamych. Inne zaś pań? 
stwn wystąpią przeciwko państwu atakującemu?
* jedną czwartą swych ogólnych sil rbroj? 
nych. Próca państw europejskich zobowiązane, 
będą do wzięcia udziału w blokadzie równie# 
państwa pozaeuropejskie z jedną czwartą swe) 
jlły rr orski jj. Projekt Oecila przewiduje ni o-1 
żnośó przyłączenia *ię do traktatu gwarancyj-' 
nego także państw nie należących do Ligi Ńa«- 
rodów. Na posiedzeniu tajnem wygłosił Vivia- 
ni gwałtowną mowę przeciw Niemcom, pocz&aU 
Da jego żądanie odroczono dyskusję nad p ró ’ 
jektem Ce cli a do maja b. r.

PewstiKcy irlandzcy zipcwiadają 
dalszą wojną.

Dublin. P. A. T. Republikanie irlandzcy od*, 
rzucili propozycyę pokojową rządu wolnego 
państwa. Szef sztabu generalnego annii repu-1 

blikańskiej wydal proklamacyę, w, której* 
oświadcza, że wojna będzie prowadzona w dal­
szym ciągu, aż do uznania niepodległości D- 
landyi.

Lonayn. P. A. T. (Wolff). Równocześnie 
z ogłoszeniem proidamacyi szefa sztabu pow** 
stańców do oficerów, i żołnierzy armii republk 
kańskiej, zawiadamiającej, że wojna będzie* 
trwała aż do chwili uzyskania zupełnej nieza^' 
wfełości Mandyi. nastąpił zamach na drukarnię 
w Dublinie, w której drukowano ogłoszenie 
przez irlandzki rząd wolnościowy amnestyi. ’ 
Drukarnia wyleciała w powietrze. 1 *

BISKUPI NAWOŁUJĄ DO ZAKOŃCZENIA 
WOJNY DOMOWEJ.

Londyn. P. A. T. Reuter donosi s Dublina, że 
w kopalniach irlandzkich odczytywane są listy' 
pasterskie biskupów katolickich, wzywające 
uroczyście do zakończenia wojny domowej.
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ffiRlBiszofci ra lm  nto bóstwa.\
r S to  nie popiera rządu gen- Sikorskiego, ten 

ftest „./rogiem państwa"! Oto zasadnicza teza, 
k tó rą powtarzają pisma lewicowo-mnic-jszościo- 
jwe niemal codziennie. Wynika z niej pośrednio, 
Se zarówno rząd gen. Sikorskiego, jak i popi**- 
Tająca go lewica uważa za „podpory państwa" 
Sobccną większość Sejmową, naturalnie wraz 
K „mniojszościami naro<lowemi‘‘, bez _których 
.większości tej by nie było.

Dziwne są to, zaiste, „podpory państwa". 
Ich zapał państwowy mogliśmy niedawno po­
dziwiać podczas dyskusji budżetowej. Ibiwl- 
Btawicieie Niemców, Binlomsinów ( Ukraińców 
bez żenady mówili wówczas o „błocie (!) pań­
stwowości polskiej". Ale potem oświadczyli 
sio... za rządem gpn. Sikorskiego, Przypomina 
to  manifestację okoniowrAw, którzy swe we­
zwania do niep’aocnia podatków, niedawania 
rekruta i t. p. kończyli okrzykiem: „Niech ży­
je Piłsudski"

A już klasycznym by! występ „przedstawi­
ciela większości rządowej", Ukraińca Luckiewi- 
cza. Na sobotniem posiedzeniu Sejmu zakwe- 
styonował on przynależność Małopolski Wscho­
dniej do Polski, za co marszaiek musiał ode­
brać mu głos. Wprawdzie posłowie ukraińscy 
oznajmili, źe Łuckiewicz wystąpił z ich klubu, 
ale tenże klub z powodu zamordowania me­
tropolity Jerzego ogłosił odezwę, w której wy­
stępuje przeciw „wtrącaniu się polskich władz 
państwowych do wewnętrznych spraw cerkwi 
prawosławnej", to znaczy przeciw najzupeł­
niej z państwowi go punktu widzenia uzasad­
nionym zabiegom rządu o uniezależnienie cer­
kwi prawosławnej w Polsce. Dodajmy, że za­
biegi rządu podjęte były w zupelnom porozu­
mieniu z władzami cerkiewnomi...

Poparcie mniejszości narodowych rząd gen. 
Sikorskiego zdobył, rzecz prosta, nie za darmo. 
W poprzednich numerach pisaliśmy o konce­
sjach, które otrzymali, lub których spodzie­
wają się żydzi (przedłużenie terminu wysiedle­
nia żydów rosyjskich do r. 1924). Obecnie zno­
wu „Gaz. Poranna" przytacza ciekawy doku­
ment. Oto Ministerstwo poczt ł telegrafów za 
nr. 371/IX rozesłało do wydziałów okólnik na­
stępujący:

„Na skutek polecenia p. Ministra Wydział 
IX uprasza o wzięcie udziału w konferencji 
w sprawie używania żargonu w korespon- 
deneyi telegraficznej i telefonicznej, miano­
wicie: a) co do rozmów telefonicznych mię­
dzymiastowych; b) co do nadawania tele­
gramów; c) druków poczt mych dla publi­
czności".
Konferencja ta ma odbyć się dn 13 oi. m.. 

a  jeśli wypadnie po myśli p. ministra, to ,Jak  
słusznie zauważa organ warszawski — będzie­
my mieli wkrótce nie tylko żargonowe rozmo­
wo/ telefoniczne międzymiastowe 1 telegramy, 
ale na kartkach pocztowych, na wszelkiego ro­
dzaju drukach pocztowych ł telegraficznych 
Jwidzieć będziemy żargonowe zygzaki. A po­
nieważ urzędnicy poc-towi i telegraficzni bę 
dą musirli posiadać znajomość żargonu, więc 
do posad na poczcie i w telegrafie będą mieli 
pierwszeństwo żydzi i żydówki... Niewiadomo, 
jaki będzie wynik konferencji ale sam fakt jej 
iwołania świadczy, żo pomiędzy rządem obe­
cnym a żydami toczą się taigi o zapłatę za 
poparcie...

Inno „mniejszości" również nie zadowolnia 
się byle czem. Telegramy już doniosły, że 
Białorusini mają otrzymać koncesyę na bank, 
finansowany przez rząd Litwy kowieńskiej! 
Tyle narazio wioniy, ale jest to i  pewnością 
dopiero początek, bo apetyt mniejszościowych 
„patlstwowców" rośnie. Świadczy o tem coraz 
zuchwalszy ton ich prasy. Wymowny jest pod 
tym  względem artykuł „ L o d z e r  F r o i e  
P r  e s  s e", nawołiracw rzad do represji wobec 

• tych, „którzy ogłosili żałobę po Nieuiadom- 
*kim“. Czytamy tam między innemi:

„Istnieją dwa pojęcia o honorze. Pierwsze 
pojęcie ludów kulturalnych, jak Niemcy, 
Szwajcarzy 1 Flisznanie, drugie pojęcie o ho- 
norze Buszmenów l łiotentotów, które żywi 
Francya, zajmując Ruhr. Ostatnio w życiu 
polityczuom Polski zachodzą wypadki, z któ­
rych odnosi się wrażenie, jak gdyby i w Pol-

Teatr im. Słowackiego.
„Sławna artystka* (Comedienne), komedya 
j r  3 aktach Jakóba Bousęuet* i Pawła Annonta

Zanim przystąpię do omawiania „Sławnej 
artystki", pozwolę sobie przytoczyć ustęp i  li­
stu, który świeżo otrzymałem z Paryża. Auto­
rem tego listu jest młody artysta, Polak, ba­
wiący od kilku lat w duchowej stolicy świa­
ta . Pisze on dn. 30 stycznia b. r.;

„Wogóle wszystkim artystom w Paryżu żłe 
się dzieje. Malarze i rzeźbiarze giną z głodu. 
Nikt nie chce kupfrwać, sale koncertowe pu­
ste, w teatrach repertuar bardzo mamy. Czy 
to przez politykę, czy niepewność finansową, 
nie wiem, dość, żo prawdziwa sztuka zaczyna 
łatami świecić. W muzyce na wierzch wydo­
bywają się reformatorzy, wszyscy, z małymi 
wyjątkami, żydzi i puszczają w (wiat okropną 
muzykę. Ponieważ rasa ta jest solidarna, więc 
bogaci pomagają tym kompozytorom, tak, 4e 
masę ich grają i oni prym wodzą. Dzisiaj, gdy 
gra się Bacha lub Beothovena, to żaden sza­
nujący się krytyk na koncert nie przyjdzie. 
Uznają tylko Prulaing‘a, Tausmana, Satiego, 
Belę Bastnka floussela i to ich tylko intere­
suje. Myślę joln ik, że to się odmieni Na wy­
stawach zaczynają się pokazywać obrazy, 
z których trochę szczerością i uczuciom wieje".

Nie znam ani Tausmana, nn! Beli Bastoka. 
znam natomiast (piąto przez dziesiąte) paryski 
teaj-alnjr repertuar, _ Istotnie „barda® m aru*-

sce te afrykańskie pojęcia o honorze ffliaffi 
licznych zwolenników. r ; ' -' ji  , :

Żądamy od Prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby stał nadal na straży honoru demokra- 
tycznej Republiki, a od Prezydenta Mini­
strów żądamy, aby umiał położyć kres nie­
odpowiedzialnym wystąpieniom pewnej czę­
ści prasy polskiej klcrykalncj i szowinistycz­
nej. Dopóki m; Niemcy polscy, obywatele 
„Neu-Polen", którzy posiadamy honor na­
szej Niemieckiej (!) Ojczyzny, dajemy popar­
cie rzjjJowi, mamy prawo domagać się, aby 
kraju naszego nie kompromitowały nieodpo­
wiednie wystąpiouia".
Tak przemawiają „podpory obecnego rzą­

du". „Posiadamy honor (!) naszej niemieckiej (!) 
Ojczyzny". „Mamy prawo domagać się!" 
I x takimi żywiołami gen. Sikorski zamierza 
rządzić Polską! £e wszystkich eksperymentów, 
jakie przeżyła Polska, jest to może najmniej 
rokujący powodzenie. Rychło przekona się 
o tem sam premier, a im pręuzej to nastąpi, 
tan  lepiej dla Polski i dla niego...

*

Z dnia politycznego.
Prawa wyborcze dia kobiet we F ran c ji
Komisja francuskiej Izby posłów, zajmująca 

się sprawami gtosowama powszechnego, uchwa 
lila na swem ostatniera posiedzeniu — jak do­
noszą z 1'aryża — 1 2  glosami przeciw 2  przy­
jąć sprawozdani©' p. Barthely, oświadczające 
s:q za udzieleniem kobietom praw wyborczych 
w zasadzie.

Następnie taż komisya 8  glosami przeciw 3 
i przy 2  wstrzymaniacb się od glosowania 
ucnwaliła, że czynno i b:erne prawo wyborcze 
kobiet zaczynać się będzie od 25-go skończo­
nego roku życia wyborczym

Ponieważ przypuszczać można, żb Izba 
uchwalę powyższą zaaprobuje, przeto usuniętą 
zostanie anomalia, jaką był fak t,'że  kobiety 
francuskie nie pos:adafy dotąd praw wybor­
czych. podczas gdy jo posiadają we wszystkich 
państwach europejskich.

Następnie zaś powołanie Francuzek do udzia­
łu w życiu publ cznem spowoduje niezawodnie 
zmianę w wyglądzie francuskiej Izby deputo­
wanych, wzg‘ędnie senatu. We wszystkich bo­
wiem państwach, gdzie przypuszczono kobiety 
do urny wyborczej — nie iiozostało to bez zna­
miennego wpływu na rezultat wyborów.

R u c h  c h r z e ś c . - t a M r a t j c z n y .
Interpelacja w 6prawie fund acyl Lubomirskich.

Poseł Holeksa indoirem Klubu Ch. D. wniósł 
w Sejmie wniosek nag!y w sprawie, która, jako 
jaskiawe nadużycie rządu na szkodę fundacji 
dobroczynno-epołecznej^ budzi ogólne oburze­
nie.

Wbrew protestom zarówno Rady m. Kraku 
wa, jakot .1 szerokich kół obywatelstwa, rząd 
zajął na cele pomieszczenia różnych urzędm 
[•aństwowych gmach Zakładu wychowawczc- 
poprawczego dla chłopców opuszczonych pod 
nazwą „Schronisko fundacji księcia AL Lubo­
mirskiego’* przy ul. Rakowickiej w Krakowie. 
Gmach ten zarekwirowały władze mimo, iż dla 
pomieszczeni urzędów można było znaleźć in­
ne lokale. W ten sposób cel, jakiemu służyć 
mh*a fundacja wielko*!usznego filantropa, zo- 
->t.".l w zupełności unicestwiony, wola fundatora 
złamana, podstawy porządku prawnego naru­
szono, a społeczeństwu wyrządzona dotkliwa 
krzywda.

Nadmienić wypada, te  Zakład ten, pozosta 
jący pod opieką ks:ęzy Salezjanów, mógł byl 
pomieścić do 500 wychowanków, n: co zezwa­
lają obszerne, nowocześnie urządzone sale, 
środki własne, oraz spodz;ewana ofiarność spo- 
h»ozeństwa. odczuwającego slnie potrzebę ta 
kiej instytucyi.

Spodziewać się należy, że intorpelacya po.;. 
Ho eksy, domagająca się n‘ezwłocznego opró­
żnienia gmachów „Schroniska" i oddania ich 
w stanie zdatnym do użytku Zarządowi funda­
cji, odniesie pożądany skutek, czego oczekują 
najszeiszo sfery społeczeństwa.

bardzo „stosowany", bardzo Kupiecki A więc 
albo bomby ziejące melodramatem, albo też 
koniedye w rodzaju „Le passe" Porto Richc‘a, 
komedyo bajecznie zręczne i bajecznie pła­
skie, przyziemne. Bataillo, Bernstein, Tristan 
Bernard, Porto-Riche — oto Francuski teatr 
Francuski? — Nie — „pisany po francusku".

Kierunek „kasowy" roztoczył we Francyi 
szerokie kręgi, poruszył nawet rdzennie fran­
cuskie pióra. I stało się, żo ducha zastąpiły 
zmysły, kompozycję niteczki a natchnienie 
spryt. Przepadły starogreckio, artystyczno dog­
maty; myśl, Prawda i etyka, a zrodziło się wy­
myślanie, kłamstwo ł tałałajstwo. Wykażmy to 
na ..Słynnej artystce".

Nicole Valtior, znakomita, co najmniej czter-
D.icatoletnia aktorka, posiada olbrzymi taipnt. 
kochanka ! przeszłość. Gwoli karyery i ko­
chanka posyła owoc przeszłości, czyli Edwar­
da, na wychowanie do Iiondynu. Rachunek 
nrosty: Chłopak, rozrastając się i dojrzewając 
w sekrecie, nie będzie żywym kałenuarz/m, nie 
będzie zdradzał wieku matki Ale pomimo to 
Nicole Valtier w chwilach wolnych od zawo- 
dowo-protycznych zaięć płonie ma-cierzyńskie- 
ml uczuciami. Uczucia te stają się deską ra­
tunku. gdy kochanek (Franciszek le Breuil) po­
stanawia się ożenić, a jakiś autor w swym dra­
macie zastępuje Nicolę młodocianą Ludwiką. 
Nicole chce w pełni jiowodzenia zejść x wido­
wni a oprócz te,go zszyć rozdarte serce. Po­
rzuca więo scenę, uclc-ka na wieś i sprowadza 
s Lopdyaii. pdwarda. B adzie .nu tc*  ^ylko

%sx
■*! Urcc-ystość narodowa na Zwierzyńcu.

Związek katoL właścicieli realności na Z x K  
ryńcu, wspólnie z UL Kołem Ch. D„ urządził 
w ubiegłą niedzielę urJŁystośd ku uczczeniu 
60-lecla Powstania styczniowego. Uroczystość 
wypadła imponująco. O gorlz 1 0  rano wypeł­
niła się po brzegi starożytna świątynia PP N or- 
bertanok uczestnikami uroczystości. W prezbi- 
teryum zajęli miejsce weterani t  63-go roku te 
sztandarem, dc!ogaci okolicznych wsi: Chełma 
Bielan i Pncgorzał w strojach krakowskich, 
z wieńcam’ w ręku, cech katarzy t  chorągwią 
i sztandarem, Zwdązki młodzieży na Zwierzyń­
cu, Tow. weteranów wojskowych i delegacje 
pułków twierdzy krakowskiej.

Mszę św. celebrował ks. proboszcz Pilchowski 
w asyście duchowieństwa, a szereg pieśni wy­
konał chór- pod batutą p. Urbańskiego. Podnio­
słe kazanie wygłosił by!y kapelan Legionów,
0. Antosz. Po nabożeństwie odśpiewał lud „Bo­
że coś Polskę", poczem ustawił się pochód, 
który nrzeszedl na wzgórzo do kościółka św. 
Salwatora, gdzio na cmentarzu złożono wieńce 
od delegacji r.a gTi.bie Darowskiego, sekreta­
rza Naczelnika Kościuszki. Okolicznościowe 
przemówienia wyglo»:li prof. Szumański i p. Zy­
droń. Odśpiewaniem „R oty"  zakończyła 6ię uro­
czystość poranna.

Po południu odbyła się o godz. 5 w szkoTt 
wydziałowej przy ul. Słonecznej druga część 
uroczystości, na którą złożyły się: przemówie­
nie prof. Mossoczego, w-ysrloszeńo własnego 
utw;oru przez powstańca 80 letniego Lewickkr- 
go, poczem młodzież związkową odegrała 
y *  pawilon" i „Karpaccy górale".

Wiceprezydent Bobrowski powinien' 
zapłacić za wybite szyby.

Jak się dowindujomy, kupcy, którzy ponie­
śli milionowe strat y w wybitych szybach pod­
czas piątkowych awantur w Krakowie, posta­
nowili wystąpić na drogę sądową przeciw wi­
ceprezydentowi urasta p. Bobrowskiemu 0  od­
szkodowanie. Stanowisko to uważamy za naj­
zupełniej słuszne, bo p. Bobrowski jost w tym 
wypadku podwójnie odpowiedzialny. Z racy: 
twego urzędu p. Bobrowski powinien był czu­
wać nad bezpieczeństwem życia i mienia oby­
wateli a tymczasem nie tylko niczego w tym 
kierunku nie zarządził, ale przeciwnie Bani bo­
jówkę zmobilizował i ją prowadził. Prawnie on 
jest sprawcą barbarzyńskich napadów na ko­
ściół i na sklepy, bo napastnicy, którzy zdo­
łali tunknąć, byli wykonawcami jego woli. 
A jeśli p. Bobrowski zechce wyprzeć się swych 
„bohaterskich" czynów, to niech wskaże 
sprawców. Ca ich przecie zna, bo to jego 
„towarzysze" partyjni

Przy tej okazji zapytujemy p. wojewodę 
Gałęckiago, czy jako druca instancja nie za­
mierza wkroczyć wobec skandalicznego faktu, 
iż władza w osobie wiceprezydenta miasta urzą­
dza w mieście jawne rozboje?

v  •* *
Wydział organizacji chrześc. górników w 

Libiążu, na zebraniu w dn. 11 b. ni. uchwalił 
wyrazić oburzenie i potę.pien:e dla sprawców 
ban/i zekiego napadu na piłac Biskupi, zaś Ks. 
Biskupowi Sapieżo Wydział przyrzeka i ślubn­
ie, że niecny czyn napa-dników będzie dla 
chrześcijańskich orgawzacyi bodźcem do wy­
trwania przy św. wierze i jej przewodnikach 
duchownych.

Odnośną odezwę podpisali za Wydz’ał: Szopa 
Andrzej prezes, Hała Adam sekretarz, Słowik 
Aleksander skarbu k, Wrona Jan, Szczurek Jan, 
Waligóra Jan. Latko Józef, Bisaga Władysław, 
Trybuś Wojciech.

I l u  l i l i i  i  Wa fftttii.
W niedługie już czas:e stanie w Borku Fa- 

łęckm nowT’ drewn’any kościółek, którego 
brak w tej wy bitnie przemysłowej osadzie, <‘d 
lat całych sllnm dawał się odczuwać, I^j.ty, ja­
kim ulegała sprawa jego budowy, przedstaw i 
aa wczorajszem zcbraifu w sali krakowskiej 
Rady powiatowe] ks.- Gałnszkicwicz, członek 
Ko ind te tu budowy ’ jego „spiritus movens‘‘.

matką... A nieprawda, bo będzie nawet babką! 
Edward przyjeżdża z żoną i z sześcioletnim 
synkiem! Za wicie tego dobrego! Ale cóż ro­
bić? trzeba się z faktem pogodzić. Atoli Nieole- 
babka dowiaduje sic, żo zaręczony kochanek 
odręezyl się, gdyż kocha, kocha, namiętnie ko­
cha.. (ten szczegół skłonił autora do wypo­
wiedzenia nieskończonej lości komunałów), a 
jednocześnie młodociana Ludwika sypie się 
niemiłosiernie (klapa, jakiej świat nie widział), 
a Pnry^ż woła: „wracaj N:cole, wracaj ubó­
stwiana, czarująca Nicole!" Cóż tedy robić? — 
Wrócić i podać się za siostrę swojego syna. 
Tak się też i dzieje. Ba! — Ale Nicole ma 
delikatne sumienie. Okłamywać kochanka? — 
Niepodobna! Trzeba mu wyznać całą prawdę. 
A więc: „mam syna". — „fłrawo" — cieszy 
się (nie wiem czemu) kochanek. Wchodzi 
Edward z żoną i z synkiem. „To on?" — py­
ta kochanek, myśląc o synku. „On" odpowin 
da Nicole, myśląc o Edwardzie. Na szczęście 
qui pro quo sie wyjaśnia 6 ię, gdyż... całą spra­
wą kierował wielce szlachetny, stary przyja­
ciel Cotterel Wyłiyjjił on następujący plan: 
Edwarda z żoną (która tylko o teon marzy) 
i z dzieckiom należy wy eks pędy owa ć nasad do 
Londynu — niechaj znikną — a wówczas Ni­
cole będzie mogła bez skrupułów rzucić się 
w ramiona kochanka i pozostać, tam, dopóki 
widocznie nie zmurszeje. Plan ten zaakcepto­
wano . Qui pro quo, o którcm przód chwilą 
wspomniałem, jest rodzajem strzemiennego. 
Oottewl podsłuchiwał, w, psychologicznym

Jeszcze na oiugo przed wojną podjęto myśl 
wvbudowania Domu Bożego w tej miejscowo­
ści, poczęła ona jednak przybierać realne for­
my dopiero z chwilą, gdy hojnym darem micj- 
soowych właścicieli pp. Ziobrowskich uzyskano 
grunt pod budowę na jednem ze wzgórz prtv 
drodze, o obszarze blisko pół morgowym. Za­
kupione x funduszu składkowego (5.745.000 Mk) 
baraki wojskowe, za niską stosunkowo ceńę
2.300.000 Mk. dostarczyły materyalu do wznie- 
sionia ścian. Szkice i plany budowy wykonał 
budowiJezy Gliński. Kościół będzie mógł po­
mieścić ponad 1>XH) osób.

Dzkjaj budowa doprowadzona Jest niemal 
już pod dach. Przypuszczać należy, że otwar­
cie kościoła nastąpi w maju lub czerwcu; na 
tem jednak nie koniec sp raw y —  kościół trze­
ba urządzić wewnątrz, trzeba uporządkować 
i zewnętrzne jego otoczenie. To pochłonie je­
szcze sumy, jakich komitet mimo całej gorli­
wości zdobyć już D ' 'e  jest w stanie. I niezwy­
kła wipiost ofiarność miejscowej, robotniczej 
przoważDie ludności, temu nie podoła,

Apel do ofiarności społeczeństwa uważamy 
za zhędny — jesteśmy bowiem g'ęboko prze­
konani, że składki na cci powyższy, rozumie­
jącego dobrze ważność tej srprawy ogółu, po­
płyną tak obficie, iż znajdą się środki uiciylko 
na dokończenie budowy, alo i na godne wy po- 
sażenie tej nowej św-jątyni. Nie należy bowiem 
zapominać, że c.hodz.i tu o kościół w ośrodku 
przemysłowym, dla ludności robotniczej, pozba­
wionej stałej opieki duchownej.

OfTary n i cel budowy kościoła przyjmuje ks. 
GaKmkiewicz, Kraków, u l  św. Tomasza 31
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„Naprzodowi” już się wydalę, żo nastały 
w całej rozciągłości dawno, dobro, enkaenowe 
czasy. W sobotnim numerze denuneyujo po 
nazwisku urzęufcków, którzy byli na nabo­
żeństwie za duszę ś. p. Niewiadomskiego. ?.am- 
darmi z P. P. S. napróżno się fatygują, Choć 
mamy rządy b. enkaonitów — to przecież 
K. Stelle należy już do przeszłości, a „czere- 
zwyczajki" jeszcze w Polsce nic funkcjonują.

K R O N I K A .
' KŁAMSTWA O „ROZWOJU”.

„Naprzód" podał wiadomość, jakoby Tow. 
..Rozwój” w Warszawie zawarło jeoną trans­
akcję z żydami. Jest to nieprawda. Pisma 
judoo-polskie wykorzystują " fakt. żo oprócz 
..Rozwoju", istnieje jeszcze Tow, akcyjne 
..Rozwój polski”, aby interesy tej handlowej 
firmy przypisywać ideowemu Towarzystwa 
„Rozwój", zwalczającemu wpływy żydowskie 
w życiu gospodarczemu 1 
Tak było i w tym wypadku.

PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTOŚCI 
ROKITNIa NSKICH.

W związku x uroczystościami, złączonemi 
z przewiezieniem do Krakowra zwłok bohate­
rów, po’cg łych pod Rokitną, komitet rokitmań 
ski w Czerniowcach' pc*czynił już potrzebna 
przygotowania. Kilka dni przed terminem prze­
wiezienia zwloik. który wyznaczono na dzi<*ń 
20 b m., rozpocznie się w Rarańczy czynność 
ekshumacji zwłok i ułożenie ich w trumnach, 
których dosłarczyć ma komitet Krakowa. Dnia
19 b. m. wieczorom trumny ze zwłokami prze­
wieziono zostaną z Rarańczy do Czerniowiec 
i ustawiono w kościele parafialnym rzymsko­
katolickim. w którym dnia następnego, to jest
20 b. m., odprawiona zostara Msza św. żałobna. 
To odprawieniu egzekwii, nastąpi eeksportacya 
zwłok na główny dworzec kolejowy, skąd prze­
wiezione zostaną do Krakowa.

Uroczystości pogrzebowo w Krakowie odbędą 
się w niedzielę 25 b. m. Udział w nich mają 
wziąć: prezydent Rzeczypospolitej Wojciechow­
ski, premier P korski, szef sztabu generalnego 
marszałek Piłsudski ł ministrowie.

WIELKI KONGRES PRACOWNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH W KRAKOWIE.

W dniach 17 l 18 b. m. będzie obradował 
w sali miejskiej w Krakowie kongres praco­
wników państwowych przy współudziale delega­
tów zawodowych Związków pracowników pań­
stwowych z całej Rzeczypospolitej Polskiej.
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momencie wprowadził spieszącą na kolej ro­
dzinę Edwarda, wiedział doskonale, że kochan­
kowi nigdy na myśl nie przyjdzie Edward, koć 
Nicole tak młode wygląda...

Cacane tow arzystw o!
No a dlaczego cacane? — Dlatego, p-.“ o- 

waż mizdrzy się do szlachetności uczuć. Cot- 
terol rajfurzy w imię najczystszej przyjaźni, 
Nicolo kręci Edwardem jak szewc kopytem 
w imię najczystszej miłości, u najczystsza mi­
łość nie widzi nic poza różowym pyszczkiem

„Szwarc, mydło, powidło i inne delikate­
sy" — zdają s:ę wołać Twórcy „Słynnej arty­
stki", nota bene głosikiem raczej zardzewia­
łym.

„Sławna artystka" była napewno pisana dla 
jakiejś rentownej gwiazdy. Czuć to w sposo­
bie traktowania ról. Poza Nicole niema abso­
lutnie nikogo. Gorzej: są knoty. Zupełne kno­
ty. Sybil, żona Edwarda, angliczanka, zabawia 
nas rozmn-wn 7. kk-rska no f-mtrusku - w  
paryski środek na śmiech), ksiądz proboszcz 
Damic-tto, w prostocie ducha inscenizuje ży­
woty świętych (drugi środek), Franciszek zaś 
i F.dward? — Biedny, biedny p. Kwiatkowski 
i p. Niewburowiez! A zatem, złożywszy serde­
czną kondoleneyę „osobom" sztuki, pocies* 
my się p. Bednarzewskr! Zasłużony trvu\nf 
święcił j j  osobisty wd i : ■' -my,
pogodny zapa’.

K , H. R o s tw o r o w sk i

Obrady rozpoczną się w sobotę o godz. 1 0  rano. 
Przedmiotem obrad będą następująco sprawy; 
utworzenie stałej centralnej organizacji praco-' 
wątków państw, z całej Rzeczypospolitej Poł-; 
skiej; utworzenie wolnego zjednoczenia posel­
skiego z posłów i senatorów pracowników' 
państw, w Sejmie i Senacie; ustawa o uposaże­
niu; sprawy emerytalne; sprawa d.ozyzny; 
kwest ,-a mieszka,aiowa; rządowa pomoc lekar­
ska. W zjeździe wezmą udział także wszyscy 
posłowie i senatorowie, pracownicy państwowi 
i reprezentanci rządu. Delegaci organizacji, 1 
którzy chcą brać udział w kongres’?, winni naj-, 
dalej do dnia 15 b. m. zgłosić do sekretaryatu' 
Związku Zrzeszeń (Kraków, Loretańska 5) swój 
prztjazd. Na dworcu kolejowym będzie czynat 
biuro informacyjne dia przyjeżdżających dele*' 
gatów. • »J

PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWO- 
TELEGRAFICZNEJ.

Jak już donosiliśmy, od dnia 15 b. m. wej­
dzie w życie nowa taryfa pocztowo-teiegmficz- 
na o 200% wyższa od obecnej. List wewnątrz 
Er*.,u będzie kosztował od 300—60C mk„ k lr tla  
150, druki 50—G00 mk., papiery handlowe 
i próbki towarowo 300- 500 nik., paczki wagi 
do 1 kg. — Ó0 0  mk., do 2 0  kg. — 1 0 .0 0 0  mk., 
Telegramy: 230 mk. za wyraz W koresponden- 
cyi wewnętrznej, najmniejsza eona telegramu 
2300 mk.. blankiet nadawczy 50 mk., telegramy 
prasowe o 50 proc. tańsze; oplata za telegramy 
zagraniczne według stosunku 1 franka, który 
równą się 1000 mk. Telefon: zaj rozmowy te­
lefoniczne międzymiastowe jednostka zwykła 
do 25 kim. — 1200 mk., 50—2400 i i  cl 
Nowa taryfa telegraficzna obowiązuje w obro­
cie między ToJską, Austryą, Czechosłowacją 
1 w. m. Gdańskiem.

Z KONFERENCYI MIEJSKIEJ KGMISYI 
CENNIKOWEJ. ■

Wczoraj w południe odbyło się w Magistracie 
krakowskim posiedzenie miejskiej komisji cen­
nikowej. Przedmiotem konferencyi były ceuni- 
ki, wniesione w sobotę przez cechy rzcźaików 
i-masarzy. Komisya, zgodnie z wnioskami sub- 
komisyl uchwaliła n ie  u w z g l ę d n i ć  p o d ­
w y ż k i  o d n o ś n i e  d o  e o n  m i ę s a ,  jedy­
nie zgodzić się n a  1 0 % p o d w y ż s z e n i e  
c e n  t ł u s z c z ó w .  Wobec tego ceuy mięsa 
pozostają niezmienione, zaś nowy cennik tłu- 
szc7.ów wejdzie w życie, po zatwierdzeniu go 
przez województwo.

W czas'o konferencyi jeden z członków komi­
s ji  postawił wniosek, by ograniczyć wywóz 
tłuszczów z Krakowa na G. Śląsk do wysokości 
5 kg . n a  o s o b ę .  W sprawie toj komisya po­
stanowiła odnieść się do województwa. Również 
zwrócono uwagę komisyi na niesłychaną droży- 
/'h* frfyUr ( rm^jr.fyrr\^ s* f '  
kna uwat-aó ta  jiwiią ł  przj yj*
S7.C” 0  miasta przez handlarzy bydła, a kierowa­
nia prawie całych transportów na G. Śląsk. 
Wystarczy wspomnieć, że w K a t o w i c a c h  
f u n t  s ł o n i n y  k o s z t u j e  8000 m p , 1 k g . 1 
w i e p r z o w i n y  (w ż y w e j  w a d z e )
9—13.000 mp., w o ł o w i n y  5.500 mp. Mó­
wiono dalej o zniesieniu w Mysłowicach apro^ 
wizacyjnej komisyi rozdzielczej, co w z m o g ł o  
p r z e m y t n i c t w o  bydła i nierogacizny 
do Czechosłowacji i do Niemiec.

Jedynie wytężona czynność władz śląskich 
i odpowiednio zarządzenia rządu warszawskie­
go odnośnie do ścisłego obsadzenia teryloryów 
granicznych mogą zahamować orgię droźyznia-. 
ną na G. Śląsku, uniemożliwić przemytnictwo 
i wpłynąć na obniżenie się cen bydła na rynku 
krajowym.

WSZECHŚWIATOWY KONGRES BADAŃ 
PSYCHICZNYCH W POLSCE.

W roku 1921 odbył się w Kopenhadze 
pierwszy wszechświatowy kongres badań psy­
chicznych. Zaproponowano wówczas, żo nastę­
pny kongres ma się odbyć w Paryżu, w Wie­
dniu lub w Warzawio. Po długim sporze posta­
nowiono urządzić go w Yvjrszawic. Wobec 
tej deeyzyi z inicjatywy Polskiego Towarzy­
stwa badań psychologicznych powstał w War- 
c. za wio komitet organizacyjny, w którego skiad 
weszli: inżynier LeWedziński. profesor Jiolitccłt- 
r.iki A. Gravier, Dr T. Sokołowski. W. Witwi- 
cki. K. Stołyhwo. Z przedstawicieli r.auki za­
granicznej wezmą w kongresio udział miedzy 
wiolu innymi: Kancł Flammarion, prof. Ein­
stein, S Wtlls, prof, Bergson i ŚłactOrlinćk.

Osobom, zainteresow-anym tj-m zjazemm, 
ud7,ieła wiadomości sekretarj-at Polskiego Tow. 
badań ppyełdcznych: Warszawa, Chmielna 52.

Kraków, 13 lutego.
A1 RA. W dniu wczorajszym rano mróz do­

chodził do 10“ C., w czasie dnia zidial do 
5“. wieczorom w mieście wynosił 11°, na perp 
feriach Krakowa 14“. Przez ubiegło dwa dni 
dawał się dotkliwie odczuwać mroźna wicher.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZiJ Ś. P. U3. KO- 
NA.RSKIEGO. Przypominamy, żo nabożeństwo 
za du«zę ś. p. ks. Ko .arskiego odbędzie.się dzi­
siaj, 13 b. m„ o godz. 10 w kościele Ks. Ks. 
Pijarów.

Z KOŁA KS. KS. PREFEKTÓW. We środę 
dnia 14 b. m. odbędzie się zeliranie Ks. ks. Pre­
fektów/ w gimnazyrm św. Jacka o godz. i  po 
południu. Referuje -O wychowaniu” ks. Dr 
Wielocha. Na porządku obrad terminy spowie­
dzi wielkanocnej.

OFIARNCŚĆ KRAKOWSKICH KOI. EJA­
RZY. 7. okazyi imienin djTcktora wydziału prze­
wozowo taryfowego tutejszej Dyiokcyi, p. Dra 
Juliana Prasc.hiłla. pracownicy tego wydziału 
ufundo\s,ali jodnę cigiedkę na budowę Muzeum 
Narodowego w Krakowie.

PODWYŻSZENIE CZYNSZU MIESZKANIO­
WEGO W DOMACH KOLEJOWYCH. M nster- 
stwo kolei, nie czekając nn zmianę ustawy 
o ochronie lokatorów, podniosło w miesiącu 
styczniu dwukrotnie czynsz mieszkalny w do­
mach kolejowych łącznie z fialożylościami za 
v. odę, światło, wywóz śmieci i t. d. Zurządzeuie
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Miaisteratws wywołało wśród kolejarzy zroiu 
miało rozgory<ae»e, bo jakkolwiek kolejarze 
uznają, le  obecno czynsze mieszkaniowe nie 
odpowiadają «fcwiłt czasu, to jednakowoż nie 
mogą tego zrnzumieć, ra  jakiej podstawie Mi­
nisterstwo postępuje wbrew przepisom ustawy.

PRZECIW ZWINIĘCIU LINII TRAMWAJO­
WEJ NR. 2. W niedzielę po południu przy ul. 
Kazimierza Wielkiego na Nowej Wsi odbył się 
wiec obywatelstwa okolicznego w sprawno za­
mierzonego zwinięcia linii tramwajowej Nr. 2. 
Uchwalono protest przeciw zastanowieniu ru­
chu na powyższej przestrzeni, jak również wy­
sunięto kilka spraw, dotyczących regulacji ulic. 
Wkońcu uchwalono wpłynąć na Radę miejską, 
by ta  postarała się o uruchomienie łaźni ludo­
wej przv ul. Karmelickie],

PODWYŻSZENIE TAKSY SZPITALNEJ. 
Ministerstwo zdrowia podwyższyło taksę lecze­
nia w państw, szpitalu św. Łazarza w Krak o 
wie od 15 b. m. dziennie na: I kl 1 0  0 0 0  mp.. 
n  ki. 8000 mp.. m  kl. 5000 mp., Taksy I i II 
klasy należy uiszczać zaliczkowo z góry na
eałv miesiąc.

PODWYŻSZENIE NALEŻYTOŚCI ZA PA­
SZPORTY ZAGRANICZNE. N a podstawie roz­
porządzania ministra spraw wewnętrznych, 
z dniem 15 b. m. obowiązują następujące opła­
ty paszportowe: Opłatę za paszport zagraniczny 
podwyższono do 30000 mit., opłatę za wizy 
podwyższono do 1 0 .0 0 0  mk. opłatę za paszport 
zagraniczny, t. zw. „Wielokrotny11, podwyższo­
no do 75.000 mk. i opłatę za książeczkę pa­
szportową podwyższono do 1 0 0 0  mk.

ZNIESIENIE WAGONU SYPIALNEGO 
KRAKÓW—GDAŃSK. Krakowska Dy rok cy a 
kolei komunikuje: Z powodu niedostatecznej
frekwencyi znosi się z dniem 15 b. m. kurs wa­
gonu sypialnego Kraków—Gdańsk przy pocią­
gach Nr. 1402, 1405, 1404. względnie Ńr. 7402. 
1403, 1406, 1401. Osta-tni odjazd z arakowa 
15 b. m.. z Gdańska 16 b. m.

Z MOSTU DO WISŁY. Wczoraj po południu 
fawezwano Pogotowie ratunkowe do kobiety śre­
dniego wieku, leżącej Lez przvtotności na brzegi' 
Wisły. Denatka rzuciła się z lll-go mostu do rzeki, 
co zauważyli przechodnie i wyciągnęli nh^zezęśli- 
wą na brzeg. Wszelkie próby przywrócenia de­
natki do życia nie odniosły skutku. Nazwiska 
zmarłej nie stwierdzono. Zwłoki odwieziono do 
Zakładu medrcmy sadowpj.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W bramie domu 
pod 1. 1! przy ul. Bernardyńskiej znaleziono wczo­
raj 4-miesiecznc dziecię płci żeńskiej. Niemowlę 
oddano do Żłóbka. •

WŁAMANIA. Onegdaj włamano aię do mieszka­
nia Ringela przy uL św. Gertrudy 18 i skradziono 
g a rd ero b ę  dużej wartości. Jako sprawców tej kra­
dzieży, aresztowała policyt Zygmunta Glassmaaa 
(lat 23} i Efroima Friedmana Hat 20).

Ubiegłej nocy jacyś niewyślcdzeni sprawcy wła­
mali się do sklepu H La ptasia przy ul. Celnej 4 
ł skradli towary wartości 100.000 mk. Włamywa­
cze dostali się do sklepu z piwnicy, wybiwszy 
w sklepieniu otwór, przez który następnie weszli 
do lokalu.

Z Polski 1 ae św iata.
-  BISKUPEM SUFRAGANEM MIASTA WIL­
NA zamianowany został ks. proooszcz Michał-
ki owi cz.

RAUT NA ZAMKU KRÓLEWSKIM. We
-wspaniale odnowionych salonach Zamku Kró­
lewskiego w Warz; za wio odbył się cmegdaj wie­
czorom pierwszy raut, wydany przez prezyden­
ta Rzeczypospolitej dla dyplomncyi, świata po­
litycznego i przedstawicieli obywatelstwa sto­
licy, duchowieństwa i wojskowości. W czasie 
od godziny 9-ej do północy przesunęli się przez 
te salony reprezentanci obcych mocarstw, minł- 
Btrowio, posłowie, senatorowie, członkowie 
episkopatu, generalicya, dygnitarze państwowi, 
kawalerowie Białego Orła i Orodzenia Polski 
wo wstęgach błękitnych i amarantowych, przed­
stawiciele literatury, prasy, sztuki, nauki, prze 
mysłu, kapiec-twa, zawodów wyzwolonych, 
świata urzędniczego, oraz liczne grcmo dam. 
Gości witał osobiście prezydent Wojciechowski 
z małżonką. — Raut wypełniony był muzyką 
p. Melcera, śpiewem pani Zboińskiej i p. Dy- 
gnsa. oraz deklamacrą p. Siemaszkowej.
~ NOWE KONKURSY P. FR. BAYTLA Zna­
ny przemysłowiec i filantrop, p Fr Baytol. 
z okazyi złożonej w jego zakładzie wizyty gett 
J. Hallera i marsz. Senatu p. T mm pozy ós kie­
go, postanowił ogłosić konkurs na cztery roz­
prawy, dotyczące największych bolączek na­
szego życia społecznego. Tematy następujące:
1 . Jak poprawić walutę? 2. Jak zmniejszyć dro­
żyznę? 3. Jak  pobudzić ruch budowlany? 
4. Jak udostępnić i rozszerzyć oświatę? Wyzna­
czone są cztery nagrody po 250.000 mk. za pra­
co, wyróżsii«vące gię głębokiem ujęciem przed­
miotu. Termin ostateczny nadsyiaaia prac do 
28 lutego b. r.

BRZYDKA SPRAWA. Podczas pożegnalne­
go bankietu w Sejmie dnia 27 liBtopada r. ł  
zginęło trochę platerów stołowych. Bardzo 
energiczne dochodzenia doprowadziły do znale­
zienia pół tuzina łyżeczek 1 kilku sztuk noży 
i widelców w mieszkaniu jednego z uctestni 
ków wspomnianego bankietu, b. posła na Sejm 
ustawodawczy, Józefa Walczuka z Hrubieszow­
skiego. Na rozprawie, która się odbyła onegdaj 
przed sąd«n pokoju w Warszawie, tłumaczył 
się oskarżony w ten sposób, io przedmioty te za­
brał bęjąc w stanie nietrzeźwym i te  zauwa 
żywszy je w domu, miał zamiar zwrócić je pod­
czas pierwszej bytnościi w Warszawie, co miało 
nastąpić w grudniu, gdyż w tym czasie miał 
jechać do stolicy, jako delegat gminy po od 
biór dzwonów reew.akuowanych z RosyL Wy­
jazd ten został odłożony do stycznia, a zanim 
doszedł do skutku, odbyła się w domu jego re- 
wizya i aresztowanie go.

Przjr uwzględnieniu wszystkich łagodzących 
^okoliczności, sąd Bkazał Walczuka na trzy 
miliony marek grzywny z zamianą na miesiąc 
aresztu w razie niezapłacenia grzywny.

A, v • ■ 1 —~
Zawiadomienia i kom unikaty.

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO W KRAKOWIE. 
jDdś (wtorek) drugi odczyt Dra Melanii Grafrzyó- 
skisj o „Chopinie — okres paryski (1831—1838'. 
Pieśni wykona Zofia Bandro waha -O&mej-.ka. cześć

furtepiiinow ą p re leg en tk a . P oczą tek  o godz. &S0 
wieczorem .

AKADEM. KOŁO KRESOWE zw raca  się t  go­
rącym  apelem  do spo łeczeństw a m iejscow ego aby  
we w szystk ich  spraw ach wrolnycb posad  i kore- 
petycyi do objęcia z ió h ria ło  sk ierow yw ać się ni- 
sem nie do  W ydziału  K o la  (K raków , p lac  J a l ło -  
nowskich 19, I p.).

Z N A RODO W EJ CRGAN1ZACYI KOBIET. 
Dziś, we w torek, o godz. 6 (ul. W olska 13) wygłosi 
prof. Sikora refera t na te in a t: ..N apraw a R zeczy­
pospolite j". Zarząd uprasza  o liczne pr/ybycio .

W A LNE ZGROM ADZENIE ka to lick iego  Stow a­
rzyszenia pn-mocnic lia rd low ych  i b lirow ych w 
Krakow-ie odbędzie się  w sali Domu Związkowego 
(Tia parte rze) przy  ul. A. P o tock iego  11, we środę 
dnia 14 b. m. o godz. 7 wieczorem.

2 MILIONY MAREK NA B IB LIO TEK Ę MUZEUM 
PRZEM YSŁOW EGO. P. ITełena D ąbozańska, za­
m ieszkała w K rakow ie (W aw el 1. 9), złożyła o.ie- 
irilaj na  reee w iceprez. m. Po l leg  o kw otę  dwa mi- 
'in n y  m arek p. w akeyach  to w arzystw  przem esło- 
wyeh, przeznaczając je  n a  pow iększenie zbiorów 
biblioteki m iejskiego Muzeum przesm yłow ego 
w K rakow ie.

EGZAMINY NA UCZYCIELSKIE. D y re k e ra  ko- 
m isyi egzam inacyjnej d la  nauezycieli szkół w y­
działow ych w K rakow ie zaw iadam ia, ż.e eg za m n  
w ydziałow y dla w szystk ich  g rup  rozpocznie się 
częścią pisem ną 5 m arca h. r. o godz. 8 rano.

TA R Y FA  KOM INIARSKA. W ojew ództw o za ­
tw ierdź. ło ta ry fę  k o n rn ia rsk ą  (podw yższoną o 
130 procent) i orzekło, że ta ry fa  t a  obow iązuje od 
d n ia  1 g rudn ia  1922 r.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
D alsze cegiełki w aw elskie ufundowali: 4011-stą 

pam ięci J a n k a  T rzcińsk iego: 4012 pamięci K aro li­
ny z Jez ie rsk ich  K ozłow skiej: 4013 dow . i szereg. 
3 kom o. IX bat- telegraf. 1 p. w. lączn.; 4014 pa­
mięci Maryi Lew ińskie;, ofierze w alk o wolność, 
zm arłej w w ięzieniu w M oskwie r. 1915: 4015 Lu­
dw ik i N atalia  ze Stonezyńskieh  R ossm anow ie — 
pamięci Jad z i: 4010 pam ięci Je rzeg o  N arow skiego. 
ochotn. u łana 7 p.. poległego w 1919 w boju z bol­
szew ikam i; 4017 m echanicy fabryki ty ton iu  ,.No- 
b lesse" w W arszaw ie; 4Ó18 urzędnicy  urzędów 
skarb , podatk . i op ła t m. W arszaw y: 4019 W a­
cław  [ Ju lia  z Iłnwieckieh Dr Now akow scy 
z dziećm i: W acławem , W itoldom  i M arylką; 4020 
pamięci por. K arola K ism anow skiego, poległego 
śm iercią w alecznych —  brat Je rzy .

ŻAŁOBNE NAEOŻENSTWA. Według „Sło­
wa Pomorskiego”, uroczystą Mszę św. śpiewa­
ną w Toruniu za duszę ś. p. E. Niewiadomskie­
go celebrował w kościele Maryaekim w ubie­
głym tygodniu ks. prob. Wysiński. a przy bocz­
nych ołtarzach odprawiono kiłka cichych Mszy 
św. Po Mszy św. od]>rawiano egzekwie przy ka­
tafalku, a publiczność odśpiewała „Rotę" 
i ..Boże, ooś Polskę*’. — W Warszawie odbyło 
się dziś, 1 2  b. m., staraniem obywateli w koście­
le na Mokotowie nabożeństwo żałobie za ś. p.
E. Niewiadomskiego. Odbyły się nadto; nabo­
żeństwo w Żyrardowie 9 b. m. staraniem robo­
tników, w kościele św. Krzyża w Warszawie 
9 b. m. staraniem rodziny, w kościele CK). Ba­
zylianów w Warszawie staraniem rzemieślni­
ków 11 b. m., w Radomsku staraniem N. O. K. 
Po egzekwiach śpiewano wszędzie ,.Rotę“. Pu­
bliczność katolicka bierze wszędzie tłummy 
udział w nabożeństwach.

ODPOWIEDZI OD ADMINISTRACYI. Adres 
tygodnika „Bluszcz" jest następujący: Warszawa, 
K rakowskie Przedmieście, pałac Staszica.

RESTAURACYA KATEDRY NA WAWELU. 
Komitet domdczo-artyst. reetauracyi Katedry na 
Wawelu donosi, te składki na!ełv przesyłać do 
Pocztowej Kasy Oszczędności pod Nr. 151.931. 
nadto -Bank Małoplski, który na ten cel jnż zło^vł 
f.ws miliony mkp„ otworzył rachunek bieżący dla 
składek. Nazwisko osób, czy irstvtiicvi, które złożą 
I mil ou mkp_ będą wyryte wedło ich własnorccz- 
nych podpisów na gpiżoweri tablicy w murze Ka­
tedry. Do komitetu wykonawczego weszli: Ksiaże- 
Risknp Sapieha jako przen odnicząoY. ks. Biskun 
A, Nowak jako zastępca, ks. kan. Korznnkbwiez. 
iako skarbnik: lako członkowie pp,: prof. Dr J. 
MycielskL orof. Dr 8 yzszko-Bohusz. prof. Dr Pajra- 
czewski. W. Tetmajer, rade* Dr Muczl-owski. Dr 
Tomkowie?., doc. Dr Szydłowski 1 ks. Dr T. Knisryń- 

sekretarz, ponadto do szerszego komitetu 
proL OdrzTwolski. Najłdiższe posiedzenie komite­
tu wykonawczego odbędzie się w piątek 16 b. m. 
o godz. 5 po poł. w pałacu Biskupim.

Kronika karnawałowa.
WIELKI BAL MASKOWY w salach Starego 

Teatru w dniu 18 b. m.. które urządząią urzędni­
cy miejscy, wzbudził tak wielkie zainteresowanie, 
żo komitet nie jest w możności podnżyć w wvój. 
wanin zaproszeń tłumnie rglaszabicrm'sie osobom 
Komitet dokłada wszelkich starań. hv bal wypadł 
ak najokazalej, czego dowodem bodzie wfele n:e 

ppndzianek. Komitet przygotował ą-ya konkursy 
piękności ta najpiękniejszy kosrvnro i postarał się 
o drogocenne cztery nagrody. Bilety w sek re ta ria ­
cie prezydrum magistratu, a wieczorem od godz. 
6  przy kasie Teatru. -

Z teatrów krakowskich.
7 TPATRU n ł ,1. SŁOWNOIFGO komunikują: 

Dzisiaj no raz trzeci „Sławna artystka" J. Ar- 
monta. która na sobotniej premierze spotkała się 
z tak porąeein przyjęciom rokującesn tej świetnej 
sttuce trwały u nas sukcM. Pochód ę d/.isieiszego 
przedstawi Pu ia przeznaczony jest ra cele „Zw-azku 
artystów dram. „Sławna artystkn", mimo wielkie­
go powodzenia, grana bvć może tylko dwa razy 
w tygodniu, ustępując miejsca „Janosikowi", przy- 
gOton-rwanemti na sobotę 17 b. m.

OPERA I OPERETKA. M-dr-drin*. pełna do 
wcipu operetka E. Kalmana ..Baiadcra", należaca 
do tych nielicznych swoich ul ostrzyc, pojawiają­
cych się I na scenach wielklh oper, graną hedr * 
dziś, we wtorek 18 b. m. Jutrzejszy wieczór po­
święcono na 7. tri a rek artystów scen polskich. 
Pana będzie operetka Steppana „Taniec miliar­
dów".

Zespół operowy przygofowujo ną najbliższe dni 
operę Wagnera „Lohengrln".

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek 13 b. m. ..Eławna artystka".
Środa 14 b. m.: Po noŁ „Zbójcy", wieczorem 

„Pona* Króla Jegomości".
Czwartek 15 b. m.: Sławna artystka".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ
Wtorek 18 b. m.: ..Rajsdera".
środa 14 b. m.: „Taniec miliardów".
Czwartek 15 b. m.: „Taniec ra liardów".

Kronika sportowa.
Kongres sportowy w Warszawie.

Termin kongresu sportowego w Warszawie 
został definitywnie naznaczony na dzień 7 1 8

kwietnia. W ciągu dwóch tygodni główne te­
maty obrad będą następujące: 1) społeczne 
zadanie isportu poVldego; 2 ) opieka rządu nad 
ruchem sportowym i pomoc gmin; S) uregulo­
wanie na drodze ustawodawczej stosunku pań­
stwa do sportu. Komisye zostały utworzone na­
stępujące: 1) propagandy, 2) &port szkolny, 3) 
sport wojskowy, 4) najpilniejsza pomoc dla 
sportu polskiego.

Nowa polska placówka 
na Górnym Śląsku.

Dnia 2 b. m. odbyło się w Katowicach 
pośwńy.etue nowo otwartej filii Towarzy­
stwa dla Przedsiębiorstw Górniczych „Te* 
pege“ S. A. w Krakowie. Towarzystwo to 
jest znane zaszczytnie nietylko u nas w kra­
ju, lecą i zagranicą i posiada sławę jednej 
z najbardziej ruchliwych i przedsiębior 
czyeh instytucyi krajowych, która nie szczę­
dzi ani trudów, ani środków do zdobycjp 
sobie coraz to nowszych placówek. To też 
doskonale prosperujące filie prawie  ̂ we 
wszystkich większych miastach Polski, li­
czne kopalnie ropy. rafinerye nafty, fabry­
ka maszjm wiertniczych, wapienniki, któ*; 
tych właścicielem jest ,.Tepege“, oraz św ic-: 
tny rozwój*tych zakładów powodują,^ żej 
akcye „Tepege“ uważane sa jako papiery i 
„cięŻjkio“ i bardzo poszukiwane.

Nowe otwarta filia przedstawia się n ie -: 
zw-ylde okazale. Zajmuje ona olbrzymią le-1  
kał parterowy przy ulicy Warszawskiej 4, j 
oraz szereg ubikacyj biurouycłi na pierw- 
Szem piętrze.

W zaiu-ea działania filii należy jak  naj­
dalej idąee nawiązanie stosunków handlo­
wych z przemysłem górnośląskim. Dotych­
czas filia prowadzi w swym zakresie od­
działy; węglowy, naftowy i techniczny.

Poświęcenie lokalu, którego dokonał Bi­
skup Śląski Ks. Auyust Hlond, odbyło się 
nadzwyczaj uroczyście, przy thimnym 
udziale wybitnych osobistości, wśród któ­
rych zauważyliśmy przedstawicieli wszyst­
kich władz górnośląskich, jak również 
i przedstawicieli świata przemysłowego, tak 
Górnego Sławka, jak i innych dzielnic Pol­
ski.

Po sendeeznem i pięknem, do uroczystej 
chwili zastosowanem, przemówieniu Ks. Bi­
skupa Hlonda, odpowiedział w imieniu To­
warzystwa Prezes Pady Nadzorczej FilippL 
Następnie udano się na zwiedzenie wystawy 
przemysłowej, poczem Towarzystwo ,.Tepe- 
ge“ podejmowało zaproszonych pości śnia­
daniem w salonach hotelu ,.Sovoy“ . Do 
śniadania zasiadło przeszło sto osób. Spę­
dzono kilka godzin wśród miłego nastroju 
i serdecznych toastów, w-znoszonych na Do­
myślność nowej placówki. Pierwszy toast 
wzniósł Poseł Korfanty, poczerń toastował 
Starosta Gasparł w imieniu Województwa 
Śląskiego. Profesor Dt Benis, Senator Dłu­
gosz, Senator Kowalczyk, Prezes Rady 
Nadzorczej Filfypi, Generalny Dyrektor 
i Poseł na Sejm Tnż. M. Szydłowski Czło­
nek Rndv Nadzorczej Poseł Inż. Sykała 
i fnż. Zarański, Dyrektor S. A. ..Polska 
Nafta" Dr. Kiełskł, imieniem przemysłu 
naftowego D yrektor S. A. „Lignose" Dt 
Wltte imieniem przemysłu górnośląskiego 
i wielu innych.

Podczas śniadania odczytano szereg^ tele­
gramów, oraz listów z życzeniami, między 
innemi od: Pana Ministra Przemysłu i Han-

t Strassburgera, Wicewojewody Żuraw- 
eg°. Naczelnego Dyrektora T. K. K. P. 

Bigo", Naczelnego Dyrektora P. K. O. Lin­
dego, Rektora Akademii Gómiezej w Kra­
kowie. Generalnego Dwrektora Zjodnoezo- 
nych H ut Królewskiej i Laury tajnego rad­
cy Dra Tnż. Hi1 "'era. Generalnego Dyrekto­
ra Koncernu Gieseho radcy Dra Inż. Ecs- 
sera. Generalnego Dyrektora Polskich Ko­
palń Skarbowych Reumaus, Genoirninego 
Dyrektora Dra Inż. Wi .igera, Generalnego 
Dyroktion-a. Górnośląskiego Stowarzyszenia 
górniczo-hutniczego radcy Dra Gziseuhei- 
mera i Generalnego Dyrektora Huty ,.Fne- 
denshłltte" Inż. Nlemeyera.

Olłowiazki gospodarna l'ołnił ze staropol- 
siką gościnnością , P- Stanisław Wawrztolu, 
oliocny Dyrektor filii, a długoletni proku­
rent frmy." którego doświadczenie i energia 
zapewniają filii pomyślny rozwój.

Nowej nlacówco na nolskiei czości Gór­
nego Sławka życzymy Szczęść Boże!

polskich, starając się wykazać, że występował 
w Ich obronie.

Na wczorajszej rozprawie zeznawali jako 
świadkowie: Dr Szajman z Warszawy, Załudzki 
i GizędnjckL Pozostawali oni w niewoli bol- 
szawickiej w czasie, kiedy komisarzom sowie­
ckim był Karaś. Stwierdzili, że dz:alalność 
oskarżonego była często poprawną, zeznali je­
dnak także i to, że uczestniczył w wiecach, na 
których propagowano wojnę z Polską.

Po przesłuchaniu powyższych świadków, 
rozprawę odroczono do dn'a dzisiejszego. — 
Przewodniczy s. s. o. Pawlik, wotują s. s. o. 
Kraus i Fedorowicz, oskarża prok. Sozański. 
Karaś odpowiada z wolnej stopy.

W służbie , Heimatstncu“.
Sąd wojskowy w Krakowie rozpatrywał spra­

wę Samuela Rosenberga, plutonowego 20 p. p. 
Rosenberg pclnąc służbę wojskową w Oświę­
cimiu w dowództwie dworca kolejowego, zde­
zerterował I z.byłym por. 20 p. p. Janem Pod- 
horskim wstąpił do organizacji niemieckiej 
„Heima.streu" do biura propagandy na G. Ślą­
sku. Oskarżony zajmował się redagowaniem 
i rozszerzaniem broszur w języku polskim 
i niemieckim; pisma te mały na celu wznie­
canie nienaw.śei przeciw władzom polskim oraz 
przeciw formie rządu j administracjo państwa 
polskiego. Rosenberg, który pierwotnie dę 
ostatnich zarzutów s‘ę nie przyznawał, tłuma­
czył się tyiko w odniesieniu do dezercji Obe­
cnie z powodu ogłoszenm ustany amnestyjnej 
dla tych, którzy dopuścili się zbrodni polity­
cznej wyłącznie lub przeważnie z pobudek po­
litycznych, przyznał 6 'ę do zanuconych mu 
czynów, dotyczących jego działalności polity­
cznej w organizacyi niemieckiej.

Podhorski i Rosenberg byli aresztowani w 
dn. 19 marca 1921 w Katowicach i oddani przez 
władze koalicyjne sądom polskim. Trybunał 
nie dal wiary tłumaczeniom Rosenberga, zwła­
szcza. że Rosenberg za swą działalność pobieś 
rai p*eniężne wynagrodzenie od rządu niemie­
ckiego. Trybunał uznał Rosenberga winnym wy­
stępku dezercyi i zbrodni zakłócenia porządku 
pubbeznego z paro.gr. 65 i skazał go na 2 lata 
ciężkiego więzienia.

Podhorski juko zdemobilizowany oficer sta­
wał przed sądem przysięgłych w Wadowicach 
w dn. 9 czerwca 1922 r. Zasądzony wówczas 
został na 16 miosięcy ciężkiego w.ęzienia i na 
wyda*unie * granic Rzeczypospolitej, ponieważ 
był Słowakiem, przynależnym do państwa cze­
skiego.

Rozprawie przewodniczył pdpłk, J3r Bartfk, 
osk, prok. Dr Jakubowski,

Nadużycia Oficerów defanzywy wojskowej.
Epilog głośnej w r. 1921 sprawy nadużyć 

•w dtfenzywie krakowskiego D. 01.0, rozegra 
się dzt-iaj we wtorek przed tut. sądom wojsko­
wym. Óa ławie oskarżonych zasiądą b. ofice­
rowie aefenzywy: por. Józef Ż u n ^ , kap Ste­
fan Kosturkiewicz I pod chor. Tadeusz Anigho- 
fer. Rozprawa, którą prowadzić będzie pułk. 
korp. sądowego Harasymowicz, potrwa kilka 
dul ze względu na oibrzjTni materyał dowodo­
wy ł przesłuchanie kilkudziesięciu świadków.

Obrony por. Muniaka podjął się posoł Dr Lio- 
benman, w ' ostatn:ej je?łnak chwili odniósł się 
do Izby adwokackiej w Krakowie z prośbą 
o wyznaczenie zastępcy. Nieobecność swoją w 
dniu 13 b. m. w Krakowie motywował obo­
wiązkami poselskimi, które go zatrzymały w 
Warszawie.

pracowano już na dwio zmiany ranną i połu­
dniową. Na kopalni Richter Schneckto wydo­
bywanie węgła odbywa się uomalnie. Na ogół 
dalsze niebezpieczeństwo należy uważać za zar 
żegnane.

Wiadonsasci gospodarcze.
PODWYŻSZENIE CENY POŻYCZKI ZŁO­

TEJ. Ministerstwo skarbu komunikuje; Rozpo­
rządzeniem ministra skarbu z dnia 1 0  b. m. 
zmienia się. począwszy od dnia 1 2  b. m., cenę 
obligacyi 8% paiistwowej pożyczki złotej, bio­
rąc za podstawę obliczenia cenę 1 złotego pol­
skiego G.-ftO mk.. co wynosi za obligacyę na 
1 0  zip. ' 10  000 m.K. — 75.000 mk.. a za obliga^ 
cyę na 50 złp. i 50.000 mk. — 375.000 mk.°

MAFKI NIEMIECKIE. Obieg banknotów tr 
ostatnim tygodniu stj-cznia wzrósł w Niem­
czech, według wykazu Banku Rzeszy o 329 921 
mil ordów. Ogólna suma banknotów w obieinł 
wynosi 1,984.496 m Tonów.

NA TARG od 3—9 b. m. spędzono: buhaj 
101, wołów 332, krów 4S0, jałówek 275. cieląt 
16 6 , owiec 6 , nierogacizny 1.G34. razem 3.594 
z-'ter7.ąt. Płacono za jeden centar metryczny 
żj-wej wagi; buhaje od 224.000 do 380.000 Mk 
woły od 230 000 do 390.000 Mk., krowy od
q-o d°  3 8 0 -0 0 0  jałown k od 220.000 do 
JoO.OOO Mk., cielęta od 300 000 do 400 000 Mk. 
nierogaciznę od 465.000 do 620.000 Mk.: bitej 
wagi: niejogaciznę od 600.000 do 760 0 0 0  MJł

Ze spędzonych na targ zwierząt spraedanoi 
na konsumcyę mitiscową 2.978 sztuk, nlesprze. 
danej pozos*a!c nierogacizny 02 sztuk. Z te^o 
było 241 wołów, 12 buhai i 60 krów z Rumu- 
nu. a 6  buhai J 4 krowy z Poznania. Z tego 
poznańskie sztuki meeprzedane wysłano do 
Katowic, a % rumuńskich pozostało na targowi­
cy niesprzedanych 62 sztuk.

GIELDa  ZBOZOWO-TOWa r o w a .
Warszawa. P. A. T. Żyto poznańskie 118 

f. wagi holenderskiej 117.000, żyto kongresowo 
118 f. wagi hoł. llo.OOO, jęczmień po/.nańskł 
franco s tacy a załadowania 85 000—88.000— 
86.5000, jęczmień kongresowy franco stacya źae 
ładowania 84.000, mąka żytnia 75% franco sta­
cya załadowania 185.000. otręby żytnie franco 
stacjra Warszawa 83.000—84.000, owies po­
znański 95.000.

_ i !PMI£

Z sali sądowej,
Oflcyant sądowy — komisarzem bolszewickim

Wczoraj rozpoczęły s:ę roki przysięg łych  w 
sądzie akr. kamjm w Krakowie rozprawą 
pzf-ciw Edmundowi Karasiowi, b. ofieyantowi 
sądowemu w sądzie powi. cywilnym w Krak> 
wie. Karaś oskarżony joet o zbrodnię z paragr. 
65 ust. k.

Wedle aktu oskarżenia, obwiniony wzięty do 
niewoli bolszewickiej w f. 1918, piastował od­
powiedzialne stanowisko w rządzie =uwieckim 
i był w Benau'e komisarzem dla sp raw  repii- 
tryacyjnych. Jako komisarz bolszewicki wystę­
pował przeciw oficerom polskim, pozostają­
cym w służbie austryackiej. W styczniu 1920 
na licznych zgromadzeniach, gdzie agitowano 
za wojną z Polską, podburzaj przeciwko wła­
dzom polskim.

Karaś tłumaczył słę w śledztwie, że jako ko­
misarz bolszewicki na zberaniach nie przema­
wiaj i nie agitował, jedyne odczytywał tylko 
ukazy nadsyłane z centralnego rządu. Również 
zbija zarzuty jakoby, prześladował oficerów

T E L E G R A M Y .

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi, że 
Turcy przedłoży!! Sprzymierzonym nowe ulti­
matum, wyznaczając w nim trzydniowy termin 
dla opuszczenia portu w Smyrnie, )

KOALICYJNA FLOTA WOJENNA W PORCIE 
SMYRNENSKIM.

Londyn. P. A. T. (Reuter). Obecnie przed 
Smyrną stoją 2 2  okręty wojenne koalicyjne, tj
11 okrętów angielskich. 4 francuskie. 3 włoskie 
i 4 arńctykauskio. Przybycie 12-tcgo angiel­
skiego okrętu wojennego ma nastąpić w naj­
bliższym czasie.

Opór Tu rków  s łabnie?
Londyn. P. A. T. Wedle ostatnich wiadomo­

ści, otrzjTnanych zo S-mymy. tureckie władze 
wojskowe uie stawiają przeszkód swobodnej że­
gludze w porde smymeńsldm. Adnon Bey 
przesłał do wj-sokidi konrsarzy sojuszniczych 
w Konstantynopolu notę w 6prawie zajść w 
Smyrnie, zredagowaną w pojednawczym tonie.

le C .  Ś l ą s k a  w y d o b y t e  z  z a l e w u .
Katowice. P. A. T. Wyższy urzącl górniczy 

ogłasza komunikat o zalewio kopalń, i  którego 
wyr Ta, że stan wody w kopr.lmach, chociaż 
nieznacznie, jednak obniżył -się. Na kopalni Fi- 
cinus w środę na zmianie południowej rozpo­
częto wydobywanie węgla, w czwartek zaś

V Swej&S Miv'?,K'UVVbNTfiJ, 
Poniedziałkowe zebranie giełdowe pod wzgię. 
dem usposobieni* dla walut i dewiz zagrani­
cznych bez zmiany. Hausse’a nieustaje. Ten- 
lencya zwyżkowa dla dolarów, funtów szterb, 
walut zachodnich, korony czeskiej, marki nie­
mieckiej była dziś jeszcze wybitniejsza. Obroty 
na Berlin i Wiedeń przeważały w dzisiejszych 
transaacyach dewizowych, na Paryż przeka­
zów nie było. Notowania walut skandynaw­
skich przez P. K. P. znacznie wyższe. Ożywie­
nia na rynku efektów przemysłowych, handlo­
wych I górniczych wzmaga się. Obracano wielu 
gatunkami akcyi po cenach ^ wyższych, choć 
gwałtownej zwyżki nie było. Między innemi 
nabywano: Zieleniewski 78.000—79 000 Mk.,
Cegielski 135.000" Mk., Tepege 40.000—43.000 
mk., P. T. H. 4.300 mk., Trzeb nia żelazo
25.000 mk., Siersza górnicza 62.000 mk.. Sier­
sza eiek.tr. 6000—6 200 mk., Polska Naft* 
8.500 mk., Parowozy 12.800 mk., Ómielćw *
41.000 tn , Górka 65.000 mk., Chodorów 60.000 
do 61.000 mk., Krakus 13.500—14.000 mkn 
Pharma 16 000 mk. do 18.000 mk., Niemojew- 
skl do 25.000 mk. Z akcyi na giełdzie nieno- 
fcowanych oferowano: Lokomotywy po 9000 
mk.. nabywano Jaworzno młode po 230.000 
mk. Akcye bankowe i papiery lokacyjne ni« 
budziły szczególniejszego zainteresowania.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolai 
araer. 41.500 mk., funt szterl. 192.000 mk., frank 
szwaj. 7.800—8000 ntk.. frank franc. 2.500 mk^ 
frank belg 2.250 mk., foren holend. 16.600 młu, 
liry 2.200 mk., leje 150 mk.. korony szwedz.
10.000 mk., korony duńskie 7.440 mk., korony 
norw. 7.360 mk., korony czeskie 1.215 mk, ko­
rony węg. 15 mk., kocony ńiem. auttr. 68 fen., 
marki uiem. 1 mk. 45 fen.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 41.500—41700, kupno 41.300; 
Belgia trans. 2.270, sprz. 2 281, kupno 2.259; 
Berlin trans. 1.37—1.39. sprz 1.49. kupno 1.37; 
Łondm 190.000—197.500—192.500, sprzeda*
193 50, kupno 191.550; Nowy Jork tr. 40.250-. 
41.000— 11.200, kupno 40.800; Nowy Jork dro­
bne sprz. 41.150, kupno 40.750; Paryż trans. 
2.600, sprz. 2.613. kupno 2 587; Praga sprzed. 
l.250[ kupno 1.200; Szwajcarya 7.685—7.615} 
Wiedeń sprz. 58, kupno 57.

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
001 8 6 , Ho.andra 210.60, Nowy Jork 532.50, 
Londyn 24.95. > aryż S2.80, Medyolan 25 02, 
Praga 15.80, Budapeszt 0.20’/?, Bukareszt 2-55, 
Belgrad 5.10. Sofia 310, Warszawa 001.40, 
Wiedeń 000.75, austr. korona stompł. 0007ó'/H 
Bruksela 23.90, Koppnhaga 100.50, Sztolcbolm 
141 50. Chrystyania 9 8 Madryt 83.40, Bu> 
nos Aires 198.
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Od wtorku dnia 12-?|0 i« teg o  b- r.

„O TC H ŁA Ń  POKUTY"
( T a ie m n lc z y  w y p a d e k  w  T a t f a c h } .

Plarwszc arcydzieło dotychczasowej sztuki filmowej polskiej
W głównych rolach: H. Msciajewska, R. Sob szcwski, A. Fiekerski, W. B egońsżi
Przepiękne zdjęcia z Tatr, wipaniała wystawa i reiyierja. — Nadzwyczajna

gra artystów. •

w Krakowie, ul. Gertrudy ■» 5.
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Wsoóiczesna powieść nniska
aii).

FantaM ycziie opowieści Stefami Gn&iL-kicguj.

Ze wsi, od lu/lzi p iątych , od k h  szarego, 
codziennego życia, od zwykłych, pospolitych 
.wydarzeń przenoszą nas niesamowite opowie­
ści S t e f a n a  G r a u i ń.s.k.i.e.g.o w światy 
tajamnic i cudów, w przepaście grozy i lęku, 
w marę tenebrauijn poetyckiej fantastyki. Je­
den z na.jpiorwszych i najciekawszych zbuorów 
opowiadań Grabińskiego „cykl kolejowy” p. t. 
„ D e m o n  r u c h u "  otrzymaliśmy świeżo w no- 
weni (drugiom) wydaniu (Wyd. Instytutu lite­
rackiego „Lektor”, Lwów, 1922). Wydanie to 
•etftajo zaopatrzone w interesującą przedmowę 
Józefa J e d l i c z  a, dającą krótki, syntetycz­
ny zarys twórczości Grabińskiego, pouadto 
przynosi w treści dwa nowe ^powiadania, mia­
nowicie: „balladę kolejową41 p. t. „Głucłui prze- 

iptrzoń” i .^kolejową fantazyę przyszłości11 p. t. 
JjDziwna stacya44.
r  Wśród znacznej liczby współczesnych, f an-  
f l a z y u j ą c y c J i  pisarzy, Grabiński jest dość 
imdkicim zjawiskiem p o e . t .y - f a n ta s ty .k .a .

lunlastyka czystej krwi. Fant®Tvczuość bo­
wiem mn jest dia niego jedynie przygodnym, 
dowolnym ornamentem mnioj lub więcej wyszu­
kanej' akcyi, powierzchowną, stylizacyą treści, 
f.zomś dodatkowem, wtórnem i obojętnem. Dla 
Grabińskiego jest ona koniecznością wewnętrz­
nego wyrazu, nieodwołalną formą, podłożem 
najistotniejszych przeżyć, światem najbezpośre- 
dniej odczutych wrażeń w zetknięciu się z gro­
źną potęgą N i e z n a n e g o ,  z tajemnicą 
N a d z w y c z a j n o ^  ci  i C u d u ,  z błękitną 
atmosferą N i e s k o ń c z  o.n.o ś c.i.

Autor „Demona mchu” jest poetą, poetą ten. 
większym, że tchnieniem poetyckiego ducha 
potrafił ożywić i przepoić el cm en ta pozornie, 
na wskroś prozaiczne, martwy św‘at techniki, 
świat maszyny i żelaza, szarzyznę tępej, do dna 
zmechanizowano] pracy. Twórczość autora. „Śle­
pego toru14 oukrywa i zdobywa dla poezyi pol­
skiej całe bezmiary niepwuszanych dotąd pro­
blemów, poniechanych idłogów codziennego 
życia. Nazwałem „Domona ruchu” — „cyklem 
kolejowym41, kierując się tematyczną łączno­
ścią, objętych tym zbioora, opowiadań. Wszyst­
kie one bowiem wiążą- tię „aljcajściślej ze świa­
tem kolejowym, tym świiurm maszyn i ludzi, 
obłąkanych błyskawiczną szybkością pędu, tym

światom dróg żelaznych w bezdal wiodących, 
światem gorączki szukania, nieukoju, tęsknoty 
i ruchu, ciągłego, nieskończonego, czas i prze­
strzeń pokonywującego R u c h u .  Jak  w pó 
źniejszej Księdze Ognia” dokonał Giabiński 
odkrycia nowego królestwa niszczycielskiego, 
płomiennego żywiołu, z całym zastępem wro­
gów i sług tego żywiołu: strażaków, kominia­
rzy, pyrotechników, czcicieli ognia i t. p. orygi­
nalnie pomyślauycn i ujętych postaci; w trza­
sku palących się domów, w blasku pożarnych 
łun, w djmie i ogniu wkraczających hurmem 
na forum polsłiej literatury, tak. we wcześniej­
szym „Demonie ruchu44, z jego tajemniczymi po­
ciągami, błędnemu torami, z tą  armią, zaprzy­
siężonych „żywiołowi pędu” maszynistów, kon- 
łuktoróvr, kolejarzy, wprowadził nas autor 
również w nowy, niewyŁyskaiiy dotąd literacko 
(a raczej poetycko) świat kolejowy. Fantasty­
czne opowieść' Grabiiakiego tego cyklu, wśród 
których wyróżniają się swą typowości.,, w uję­
ciu pewnych problemów i symboliki ruchu, tar 
kie opowiadania jak: „Maszynista Grot11, „Błę­
dny pociąg”, a przodewszystkiem „Fałszywy 
alarm44 i ,Ślepy tor”, przynoszą rzeczywiście 
nową treść wraz z nowym „dreszczem”, wycza­
rowanym grozą niespodzianych zjawisk 1 taje­

mnic, koszmarami gorączkowych majaczeń, 
poezyą, spełniających'się kędyś w czwartym 
wymiarze najniomożliwszych możliwości. Ró­
wnolegle jednak z tym żywiotem najczystszej, 
w bezmiar wieczności i pozaziemskiego życia, 
(„Ślepy tor41, „Ultima Thule), sięgającej fanta­
styki, rozwija się w opowieściach Grabińskiego 
żywioł realistyld opisowej i analizy psycholo­
gicznej, świadczącej o Istotnem spoufaloniti się 
autora ze świwtem kolejowym, oraz o głębokiem 
wczuciu Bię v  najbardziej nawet złożoną psy­
chikę rozmait v ch zboczeńców i psychopatów 
(budnik Wawera, konduktor Boroń, Godziem- 
ba), pasyiocaitów i opętańców (maszynista Grot. 
dróżnik Wiór, opętany przez demona ruchu Szy- 
goń), przeczuciowców ł jasnowidzących (urzę­
dnik kolejowy Bytomski, naczelnik etacyi 
Szczytniska-Je&zt), oraz szeregu mriej lub wię­
cej ancnnalnych „oobników (wśród nich jeden 
tylko komiczny typ „wiecznego pasażera” pa­
na Agapita). Epecyalny, idea(lizując-o-subjckty- 
wny stosunek autora do mate.yału, powoduje 
do pewnego stopnia antropomorfizujące ujęcie 
mechanizmu kolejowego ruchu i jego składni­
ków. U Grabińskiego te wszystkie lokomotywy, 
pociągi, tory, zwrotnice i t. d. nie tylko żyją 
i czują, ale zaklęty w nie jakiś utajony poten-

cyał życia, ruchu, siły, przybiera czasem koufi 
krotnie plastyczny wyraz np, w postaci „Sme- 
lucha11 czy „Demona ruchu”.

Między innemi w noweli tytułowej próbujól 
autor odmalować w kształcie symbolu owego] 
tajemniczego „demona ruchu”, będącego utajao 
ną duszą tego świata, ludzi i muszym, obłąkaś; 
nych zawrotnością pędu...

— „...Postać geniusza ruchu: Olbrzymi, śnią*] 
dy mliodzienioc, ważący się na kruczych, pof" 
twomio rozpiętych skrzydłach, opasany wireunf 
kręcących się w opętańczym tańcu światów —<r 
demon międzyplanetarnej wichury, śródgwiezd*,; 
nej zamieci księżyców, cudnej, obłąkanej goni*’ 
iwy komet bez liku”.,,

Z nieukoju duszy współczesnego oziowiokn i 
z jego upośledzenia, zamknięcia w ciasnych,4 
duszących ramach płytkiego, zmechanizowano*! 
go życia, wyprowadził Grabiński motyw tę^ 
s.knoty ku nieskończonym dalom, rytm teg<j" 
widruistogo pędu, pędu bez celu i kresu, ber1 
początkli i końca, z nikąd w nigdzie, byle leę 
cieć, było gnać, byle uciec — przed, i-arnym 
sobą!

Oto jest najpiękniejszy, najgłębszy wyraz fan* 
tastycznych opowieści Grabińskiego poeey

RAJMUND BERGEL.

D l a  P . T .  D u c h e w i n ń s t w a

sutanny, ruwerendy,* zakład krawiecki s g / I I H I A I  I
peleryny, płaszcze m?ski 1 damsk| ==== Ja  i \ I J I ¥ ! H L I
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?  r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e .
R z e t z y  g j i d n e  z w i e d z e n i a .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte co­
dziennie W stęp w niedziele, wtorki i czwart­
ki 50 Mk., w inne dnie 100 Mk.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałtu,

5rób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- 
iec N. P. Maryl zwiedzać można w chwilach 

wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—2 za opłatą 300 
Mk. od osoby, zbiorowe w ycieczki otrzymują 
zniżki -w kancelarji Muzeum w Sukienicach,

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem 
wtorków i piątków codziennie od g. 10—2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po­
przednio.

Dom i Muzeum Jana Matejki, FIoryaAska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy FłoryaA- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 
200 Mk. od osoby. Zniżki jak poprzednio.

Wieża Marjaska w leeie otwarta codzien­
nie od 10—12, w miesiącach zimowych za 
zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su­
kiennicach. Opłata 200 Mo. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Wystawa Iow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. CzłonKowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzbum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających- we wtorki i piątki od godz 
9 — 1 w południe, o ile w te dni nie przypa­
dną  święta

S :anisław Hnhal
K r a k  św , u l .  i w .  T o m u tz a  9 .

Magazyn oh ria d am sk lago, m ęsk ieg o  I 
dziecin1* »ga Wyró » w łasn y. Najnowsze fasc’ v 
mgietskie francuskie, warszaw, ski o ma stale na składzie 

w wielkim wyborze. 27

“p fir

f  "StowarzjszeniJ Spółdzielcza

l « i
R O Z W O J

z  ogr. odpow.

w  K r a k o w ie ,  
ul. Garncarska L. 7 . T elefon  3544.

Pnylnujamy wkłafl osnzwwisclm i płacimy:
2 4 %  Tucznie przy w kładach na 

czas najm niej 6-ciom iesięczay, 
1»% rocznie p rzy  w kładach  3-mię- 

sięcznych. * —
1 9 %  na 1 miesiąc.
Przy kwotach wielomilionowych osobne 

umowy. 1$

SinisiSTSIwo Spraw Woiskńwyth - Sztab Srna nj - Oddział V.■■ 1 ■" * - —
Nr. 1336 fV O. Warszawa dn. >7. I. 923.

ODPIS.
W zw iązku z rozporządzeniem  R ady 

M inistrów z dn ia  14 9. 1922 r  w  p rzed ­
m iocie zebrań  kon tro lnych  Dz. Ust. Nr. 
85/22. poz. 764. oraz rozporządzenie Mini­
stra Spraw  .W ojskow ych L. 5529/Tja. D e p /  
X. z dn ia  26. 12. 22 r. wszyscy obyw atele 
Rzeczypospolitej Polskiej, u rodzeni w  la­
tach 1883—1839 w łącznie zgłaszający się 
do re jesłracji, Ł tórzy posiadają stopnie w oj­
skow e asp iran tów  oficerskich (w b. a riu ji 
austr. kadeci-aspiranci, w b. a rm ji niem . 
wszyscy asp iranci oficerscy, w b . arm ji ros. 
junkrow ie), m ają do dnia 1 ,3 . 1923 r. w no­
sić podan ia  do N. S. W osk. w  drodze przez 
przynależne P. K. U. z p rośbą  o m iano­
w anie ich podporucznikam i rezerw y.

Uwzględnione będą podania tylko tych 
asp iran tów  oficerskich, k tórzy udow odnią  
że w  zupełności odpow iadają następu ją­
cym w arunkom
1) odbyli conajm niej 1 rok  służby czynnej 

w wojsku,
2) posiadają cenzus naukowy przew idziany 

w  Ustawie o podstawowyci oDowiąz- 
kach i p raw ach  oficerów W . P. (ukoń­
czenie conajm niej sześciu klas szkoły 
średniej),

3j ukończyli szkołę lub  kurs w ojskow y, 
oraz złożyli odnośny egzam in. Podania 
złożone w P. K. U. po dniu 1, 3. 1923 r. 
uw zględnione nie aędą". 90

Mieistsr Spraw Wojskowych 
(—) Sosnkow ski 

Geaurał Dywizji.

G O T O W E  S U K N I E ! 13

kostjum y, płaszcze, spódnice, bluzy, try- 
ko tarze  i bielizna — w jTbór w ielki. W ła­

sna p raco w n ia  sukien, kostjum ów  etc.

jozef mm FIoryaAska L. 24. II. p,

Instytut Heraldyeiny
Biuro: „ H era !« £ “  -  K r a k ó w  - S z la k  4 .
W ydaje legalizow ane odpisy herbow e 
w  artystycznym  w ykonaniu. — O praco­
wuje i ogłasza drukiem  genealogie rodzin 

polskich. uoo
(Na odpowLdż 100 Mp.),

Kraków , Podwale L .  5. Telef. 3 3 -4 6 .

Wytwórnia
wykwintflycb ubiorów  m ęskich, 
d a m s k i c h  i w o js k o w y c h  

na m iarę.

Fabryczny skłaJ
sukien kra jo w ych  i za g ra n i­
c zn y c h , tylko  z  doborow ych 

g a tu n k ó w . la

z? 1 kg Mk 8600'—

T u z k i  10 Kadzenia .  * .  „ m m  - 

Ogień Im g a M i m o ­
ny i z i e lo n y  i m u o  -

w y sy ła :

F U K S  v m K L A R T .
Dom  H andlow y, K r a k ó w , D łu g a  31  • 

i  Dla P . T .  Kupców  rabat.

P R Z E i^ S Ig g S O S S T itfO  
ref a  b u d o w y  w o d o c i ą g ó w ,  p o m p  
s t u d d e a n y ^ h  I o g r z e w a n i a  centr.

STANISŁAW RADWANEK
b r a k ó w , K a r m e l i c k a  L .  25.

s
w ykonuje w szelkie roboty w zakres 

ten w chodzące jakoteż repe­
racje w  m iejscu i na 

prow incji,
po cenach p rzystępnych . 434

asaaESHsiame&EKiesBti

R om u a ld  P ie c z a rk a
K ra k ó w , Poselska 5 .

Fabryczny wyrób ciast, 
cukrów i herbatników.

52*
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II\cygar, papierosów i tytont
§ Ja n  B liski, Gniezno, Chrobrego 12.1
□ Tel. 37. Konto czekowe: P.K.O. 201799 Toi. 37. H 
p  no«  O
upppnp p apapp  o n n en a  qoppqq acxx e r a  c ł 

P O S Z U K U J E

T ' ęksie prze dsię bio rstw o  górnicze
k i e r o w n i k a  dla działu automobilowego
i w arsztatów  reperacji. Pożąuana jest dłuż­
sza prak tyka jako inżyn ier lnb w erkm istrz 

w zaw odzie autom obilow ym . 
Referencie 1 żwiadertwa. wrai a podaniem werunków 
prosimy przestać pod Większe Hiedsiębiorstwo Gór-

Ricae w Katowicach, Hotel Savoy. 86

l*rzeńsłctb lorsitw o E lek fro te e h n l tz a e

Inżynier Bolesław Ju rs k i
K a k ć u ,  u l. św , Tom acra 1. 8 ,  
w a r sz la .} , u l. K ościu szk i 1. 4 .

Wykonywa i naprania wszelkie instalacje elektryczne 
Naprawia i odnawia maszyny, aparaty, świeczniki 

elektryczne i t. p.
Dostarcza wszelkiego rodzaju maszyn i mateijałów 
elektrotechnicznych. Z a ro w h *  „P! illos" 1 i JA wat- 

towe, z wiasnych składów.
Nikiowenis i mieaziowanit przedmiotów metalowych 

za pomocą elektryczności. 1382

r *  » » » 4 4 r  A e e * e > e g e e

A .  M 0 L A 9
A p ierw sie ] Jrkoscl a

zawierającej 55°/a 
cukru, twardej do 
krajania, w 10 kg. 
skrzynkach z wła­
snej fabryki tylko 

hurtownie
Polis Ma®«

«. A.
w Krakowie, ul. Sławkowska 1

T* »<>■ *078.
64

„R E K L A M A  P O L S K A 44
T ow . Akc.

Dnia 5-go h. m. odbyło się Nadwycziaj- 
ne Warne Zebranie akcjonarjuszów pod 
przewodnictwem prezesa Rady Nadzorczej 
p. H. Barylskiego.

Szczegółowe spiawozdanie, zreferowane 
przez dyrektora zarządu p. T. Pudłowskie­
go, stwierdziło stały rozwój tej największej 
w Polsce instytnri reklamowej, która dzia­
łalności swojej nie ogranicza do wąskich 
ram pośrednictwa ogłoszeniowego, lecz 
tworzy nowe placówki i szuka nowych 
dróg do zrealizowania zakreślonych ceiów.

W  roku sprawozdawczym Tow. Akc. 
„Reklama Polska" uruchomiło Agenćję Fo­
tograficzną, przystosowaną specjalnie do 
zdjęć przemysłowych, oraz „Instytul Pro­
pagandy Przemysłu ; Handlu Polskiego", 
mający na celu zapoznanie zagranicy xe 
stanem, zasobami i dążeniami naszego prze­
mysłu i handlu.

Rozwój instytucji oraz areraki u~kre* 
jej działalności wymagają odpowiedniego 
ka pi tai u. Akcept rjąc p'any zarządu, zebra­
nie postanowiło podwyższyć kanitał zakła­
dowy Towarzystwa o 45.000.000'— Mk.

Zaznaczyć trzeLa, iż nowy kepitał zo­
stał niezwłocznie zadeklarowany 1 pokryty 
w całości przez obecnych na zebraniu 
akcjonarjuszów 89

p i e r w s z e "  g c r n o s i  ą s k . e~~

POLSKIE BIURO KOMISOWE
W  Katowicach m iiiukod w r r o t

H ełnzA lsIr. 6 .
Załatwia wszelkie pośrednictwa prajr kupale, sprzedały 

i ai'.>ii: a j  majątków 1 rsalre i.
Mamy aa sprzedaż: itośe domów haualcwycb, firm 

handlowych, gospodarstw I t. d.
Kupujemy także dotay w Mało-Polsca. 993

B an aś i Ska ''••“ “iaSS*’1 
© @ ® © ® c § ) © ® © © ® © © ® ® © ®  

P r a c o w  n i a  w i t r r ż y
1 o s z k l e ń  f  p J y s t y c z n y c h  ,

^ R A N C C S Z E I K  U E 1 U R
skład w i t n ż ó w  I o tz k ls A  artystycznych

TREBEfHOVICE pod Orcbem (CuclMStmt]l] 
wykonuje witraże I wszelkie oszklaula artystyczne dla
k o ł c f e ł ó w ,  d o m ó w  p r y w a t n y c l i  N d .

Koaatoi ysy a faehew- poradą aa łądaaie wyayła 
darmo I opłatrte. 1434

Papiery listowe
pocztu jak1 artystyczna, albaiay, ramki, port* 
fo lo , k a r ., Jo gry, polect srład papieru I galanteryl

Michał Słomiany Kr* k6* * ""

Stolarz meblowo-arty* 
styczny naprawia, od*' 

nawia, rekonstruuje, spe< 
eialaia antyki, referencji 
p. .wszorzędne, przyj m ir' 
odpowiednie najęcie we 
dworze. — Zgłoszenia do 
b ljra  ogłoszeń Sokołow i 
ż^itgo, Lwów, Jagielloó* 
ska 7 pod „Specjalista* 

78

El e ^ a ^ c k l  p o w ó z  —
na oliwnych Osiach, 

prawie aowy do sprzeda­
nia. Wiadomość z grze­
czności w składzie W. P, 
Lcnerts, ai. Sławkowska.
______. . li_________

Mt o c i r n l a  angielska' 
z potrójnem czyi .* 

czen'eiu, aortowcaiem i 
workowaniem, kompleraa 
w bardzo dobrym staait 
do sprzedania. Wiadomość 
a zaczn*. ici w składzie 
WP. Leaerta, Sławkowska.'
 __________ 74_______

Sy p ia ln io ,  saioay orz*
makaty, poduszki włó* 

sienne p« cenach konku­
rencyjnych sprzeda'r We­
sołowski, Skład mebli. Za­
kład taplcerski. Jana 13.

83

Bkl a uczydoiKa-wychu- 
I w  » w t 7**1 *Mfy aia 
pimaźy ftoiacttSKe, nitf- 
m ltckią fortepian). Zgło­
szenia pod „zaraz* ao 
tdm . „G łosj Naredu* ą  
•< 1 ■■ ■ i,'

Ob r a z y  srygiaaina wy 
bitnych *■ yzióa, 0< 

brązy reprodukcjo religij­
na i rodzajowo, Druki pr* 
rafjalne, Druki gospodar^ 
cza, Księ-i do buchalterjt 
amerykańskiej, Kwltarju- 
sze, Tani ty Jdeaaa I su- 
litowe. Kutizeta, Kra-4 
ków, Wiślna 11. *<83

„ M A R T A 44 -/ £ " ,*
pr**m. k.U, poltMi

R ó ż a ń c a ,  szkaplerae, bi 
raty, izaty llturgiczne- 

Wykonnja s .  J idary, cho­
rągwie ełc. Odnawia stare 

nparata. 24
Kraków, tw. 4 u a  14.

W ażne dla Panów
chcących golić atp łago­
dnie brzytwą! Celom prze- 
konurid się proszę zwró- 
ilt się do dobrego szlifie- 

rzr p. Myszkowskiego przy 
ni. Dletlowsidej L. f 8. Ja* 
ko fachowiec mogę sapo 
wnlć, ™ pouladam na skin- 
dzie widJd wybór uajlep-' 
szych brzytew, scyzory­
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po możliwych 

cenach. 4&

U c z n l a m  szkół śre­
dnich riz ie li lokcji 

zdolny akademik aa mie 
szkauie w Ktokowle z czę 
ściow. u. utrzymaniom 
Zgłoszenia S. O. e. r. Mes 
giła.

Pa n n a  u z a lo ln lo n i
Tt ekspedycyi aa»*r 

skiej potrzebua o r l i  \ u  
ma a Szewska 2. 142

Wvda,vca: aa-..Glos Narodu* Soółka Wydawnicza z ogiaa. odp jvd<“dz. K. la a .  . .  aaeaehar I t4 fn b  &ug K « lx « l l l t .  3 *ia -Głosu ?«« ir* rt BmŁHiS- boE momAw Resoana Fęr a


